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Narady ministrów i ambasadorów
Konferencja amb. Raczyńskiego w Foreign Office

LONDYN, 20. S. PAT. Przed posiedzę 
A*em gabinetu lord Halifax udał się do pala 
en Bukingham, gdzie odbył półgodzinną ros 
mowę z królem.

LO T7N. 'Sft. d.'Jeszcze ftrzż—t -v(kończę
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niem posedzenia gabinetu przedst iwleiele 
opozycji Attlee i  Greenwood odwiedzili na 
Lown’ng Street prem iera Chamberlaina, by
poinformować się o rozwoju ostatnich wyda

rżeń. Nieco później w tym samym celu o 
dwiedził prem era przcwódca liberałów tir 

R ihibald  Sinclair.
Przedm iotem  obrad by ły  spraw y euro

AMB. RACZYŃSKI.

JOZEF CYBULSKI
DŁUGOLETNI URZFD <IK BIURA RACHUBY TOWARZY­
STWA FRANCUSKO - W ł- 0  SKiEGO DĄBROWSKICH ROPALN

WĘGLA
Z M A R Ł  D N JA  20 M A R C A  i m  R . 

P R Z E Ż Y W S Z Y  L A T  Mi.
W Znjtój-iyiP tjpaeimv pra wego i zacnego praemYiiifcś

ZARZĄD
Towirzystw FrancBsko-Włeskicoo

W DĄBROWIE GÓRNICZE J,

Zarządzenia antyżydowskie
w C z e c h a c h  i na M o ra w a ch

PRA G A , 2(1. m .  PA T. ,.Veeer> donosi, 
ie  m an ę  zak łady  m echaniczne „Ccskn* 
hforavskj-K tjIbeii-D anok’ w ym ów iły p ra- 
♦sj urzędnikom  ł pracow nikom  Żydom. A- 
nalcgicziie zarządzenia  przew idziane s». 
w szeregu zakładów  przem ysłow ych iia 
te ren ie  Czech i M oraw.

PRA G A , 2(1. i .  PA T. Uruądowo kom u­
niku ją , że k ierow nik zarządu cyw ilnego 
.P ro te k to ra tu  M oraw’ w ydał zakaz m ta­
ktowania kom isarycznych pow ierników  
*®y zarządców m ają tk iem , należącym  do 
iyduw .

Również zakazana je s t sprzedaż, d; ie r  
*aw» czy w ynajem  przedsiębiorstw 7, na le

żąeycb w eałośei lub częściowo do żydów 
Zarządzenie to  wchodzi w życie niezwtoc* 
n ic  i m pow iada Murowe k a ry  w razie Ja­
kichkolw iek w ykroczeń przeciwko wspom

nianym  postanow ieniom .
LONDYN, 29. 3. PA T . Z P ra g i donoszą 

że urząd  pa lestyńsk i i  o rgan izacja  sjon l- 
fttyczna zostały zam knięte.

pejskie, w zw iązku s k tó ry m i m in is te r 
sp raw  zagran icznych  lo rd  H a lifax  zazna 
jom ff członków7 rządu z treśc ią  spraw o­
zdania am basadora angielsk iego  w Her- 
lin ie  s ir  N eville H endersona.

Po H endersonie o gedz. 12 odwiedził 
Foreign  Office am basador rum uńsk i F i- 
’co.

O godz. 12 m, 10 odwiedził F oreign  Offi 
ce am basador R zp litc j Raczyński.

Pogłoski o umordogadj
dr. Hacny

KATOW ICE, 20. <10. W ieczorne w yda­
n ia  p ism  śląsk ich  podały w iadom ość o 
k rążących  pogłoskach o jakoby dokoc i- 
nym  zam acnu na  byłego prezyden ta  Re­
publiki Czesko Słow ackiej dr. H aeby, 
k tó ry  m ial zginąć od kul zamachowcu, 
pochodzących g kol nacjonalistów cze­
skich. Zamach m ial być dokonany n a  
B rądczy  nie.

Mimo usilnych starań do tej chwili m# 
zdołaliśm y uzyskać potwierdzenia tej wia 
domości. Podajem y ją z w szelkim i za­
strzeżeniam i, no tu jąc  pogłoskę ż obow ią/ 
ku dziennikarskiego.

. _ — oOo----

hln. Urbszys wraca h  Kowna
B E R L IN , 2!1. 3. PA T . M unster snraw  

zagr. L itw y U rbszys złożył dziś wiz.vre 
k u rtu a z y jn ą  m inistrow i snraw  z a s r . Rze 
sr,y von R ib ben tronowi. W :eczorem mic? 
Kier U rbszys odjeclisl do Kcwna.

Okupacja wojskowa Damaszku
Krwawe demonstracje przeciwko poSicii s /r e sk ie j

DAMASZEK, 30. 3, PAT. Władze man i nęły przed budynkami rządowymi oraz 
datowc przejęły władzę z rąk rządu syryj obsadziły ważniejsze skrzyżowania, 
sk’ego i zarządziły okupację wojskową Da .Z rana Odbyły s ą  nowe - demonstracje, 
maszku. Po południu oddziały wojskowe sta 1 skierowane głównie przeciwko policji syryj

Pokojowa misja Polski
Zn&ezenie Polski w ukfedzie międzynarodowym

TALLINi 20.3. PAT. Cała prasa estońska 
Podkreślą ppwągą położenia, jakkolwiek na 
°Sół spokojnie obserwuje ostatnie wypiidki 

komentarze gazet św adczą o należytej o 
Cc"*c znaczenia Polski w układzie między 
nar°dowytn.

dwutygodnik „The Baltic T m es', wyelio
dzaT-y w języku angielskim w Tallinie, zam ii 
p ' f 1* .a r |ykuł wstępny p. t. „Pokojowa m sja 

,Stl i W którym przypomina wizyty mini 
* mw Niemiec i Włoch w Polsce, stw 'cr Iza 
W  jednocześnie, że Polska zachowuje pet!:;!

PIW A  T Y C H Y  
1629 

Od trzystu lat idg w świat

niezależność swojej polityki zagranicznej i 
pragnie pozostawać w dobrych stosunków 
zewszyslkimipaństwami.

Pismo- podaje jako przykład zachowanie 
sojuszu polsko-francuskiego, rozwój slosun 
Łów handlowych z ZSRR. pomyślny rorwój 
stosunków z W. Brytanią, a także dobro- są 
siedzk’e stosunki z Niemcami l przyjaźne

stosunki z Włochami.
Dziennik ,,Uus Eesti“ wskazuje, że głów 

aą przyczyną upadku Czacho-Stowacii jest 
8rak ducha, i odwagi. ’ J&żeii naród nie jest 
.zdecydowany q ’o  obrony — pisze dzienn’k -  
’.o nie może on uzyskać domocy innych 
Mniejsze narody i w cięższych warunkach 
wyeiężały dzięki zdecydowaniu.

skiej z powodu jej interwencji podczas 
wczorajszych rozruchów. Policja użyła b io  
ni. Są zabici i ranni. ,

Wysoki komisarz francuski w prześw ad 
czeniu, że władze syryjskie nie są w stanie 
utrzymać porządku,' .wyposażył swego delega 
ta w pełnomocn ctwa, bv iću in'erweniowat 
W’ oparciu o Wisłę zbrojną. Rząd syryjski 
zawiadomiono, iż zarządzeń a te mają rba 
rakter tymczasowy. /. polecenia wysokie 
go komisarza rozplakatowano af sze, zakazu 
jąće wszelkich manifest u > j i pochodów oraz 
wzywające ludność io  zachowania spokoju.

Przesilenie gabins'-Jwe trwa. Desygriowa 
ny premier Mazhar Pasza ltaslane zrezygiio 
wał z m isj: tworzenia rządu, zaś blok nacjo 
nalistycźny postanow ł dziś z rana odmówić 
współpracy z wszelkim gabinetem, któryby 
natychm hast nie zai osuwał hez wszelkich 
ograniczeń postanowień traktatu z roku 
1930.

St. Zjednoczone zamknęły swe poselstwo w Pradze
W ASZYNGTON. 20. i .  PA T . D eparta ­

m ent sta rut podaje  do wiadomości, że S t ł  
ny  Zjednoczone zam knęły  poselstw o swe 
w P rad zs,

JEBO»OŁ*MA. » . I. PAT. tseebbsle

wacki konsul generalny w Palestyn ie od 
iiów il przekazania swych agend konnulo 
w l Rzeszy niemieckiej, oświadczając, że 
nie uznaje Inkorporacji Czech I Moraw 
ć'ż R .łM T .

AM BASADOR N IE M IE C K I 
W EZW ANY DO B ERLIN A . 

B E R L IN , 2®. 3. F A 1 .  Ambasador nle» 
m ieckl w Paryżu powołany zosta) dziś 
do Berlina celem złożenia sprawozdania^
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Ostra reakcja niemiecka
po złożeń u not protestacyjnych przez Anglię i Francję

BERLIN, 20. 3. PAT. Złożenie noty 
protestacyjnej jir ez Anglię i Francję 
ba Wilhelmstrasse spotkało sią z ostrą 
reakcją niemiecką. Tutejsze koła polity­
czne oświadczają, i i  mocarstwa zachód-

Bata nie uciekł
DO RUMUNII

Jak się dowiadujemy,. znany przemy 
s*. wice dr. Jan Bata od kilku tygodni 
aontyuuuje swoją podróż po Euęopię w 
sprawach lraudlowych. Dr. Jan Bata. 
jnk prasa krakowska podajo, bawił ostał 
rno przez parą dni w Chełmku, Krakow e 
i okolicy. Stąd udał sią w dalszą podróż 
flo Belgradu .

' - -——oOo------

Wręczenie orderów
POSŁOM NA SEJM.

Marszałek Sejmu prof. Makowski do­
konał doręczenia odznaczeń orderu ..Od­
rodzenia Polski* i złotego Krzyża Zasłu­
gi, przyznanych przez P. Prezydenta Bzs 
ezypospolLej posłom na Sejm w dniu 11 
listopada 1938 r. ,

Orderem „Odrodzenia Polski5 odzna­
czony został, in. inn. poseł Dżugosz, ą 
Złotym Krzyżem Zasługi poseł iui, So­
wiński * Zawiercia.

KARA ŚMIERCI ZA SPISEK 
PRZECIW PAŃSTWU

Były premier Iraku, Hikmat Sulej man, 
oskarżony o zorganizowanie spisku prze­
ciwko państwu, skazany został na karą 
Śmierci. Dwaj pozoslali oskarżeni skazani 
zostali — jeden na 7, drugi na 8 lat ciąż 
kich robót.

nie, które daremnie starały slą o zniszczę 
nie Niemiee w okresie powojennym ,,me 
m.iją prawa do odmawiania Rzeszy le­
galności postępowania w zwią. ku z usta­
nowieniem protektoratu Czech i Moraw.

Prasa odpowiada na zarzuty dzienni­
ków demokratycznych w sposób bardzo 
ostry, wysuwając przede wszystkim argu 
menty przeciwko Anglii.

..National Z'g,’ oświadcza na priyktad 
iż czeskim obywatelom protektora'u „bę 
dzie lepiej niż niektórym członkom im­

perium brytyjskiego*. Dalej rozprawia 
się orgau partyjny ze stanowiskiem An­
glii wobec zmian w Europie Pol. Wscho 
dniej i w całostronnych tytułach ostro 
atakuje Anglią.

Należy zauważyć, iż obecnie poświęca 
się w Berlinie więcej uwagi kwestii pa­
lestyńskiej, starając sią przede wszyst­
kim uwypuklić niedociągnięcia polityki 
angielskiej na tym odcinku. Sprawa bisz 
pańska i eszła zaś na ostatnie miejscev 
lub wogóie nie jest referowana.

Ofiara zbrodni
NŁECHCE WYJAWIĆ NAZWISKA 

MORDERCY

Prysiaźaiuk lat 20, mieszkaniec wsi 
Smolawa w pow. borohowskim, wśród 
tajemniczych okoliczności został przed 
ty w prawy bok i zmarł w drodze do 
do szpitala. Prysiażniuk przed śmiercią 
odmówił wszelkich zeznań i nie chciał 
podać sprawców zamachu na jego życio

Zmarły cieszył się na wsi złą opiuią 
juko przestępca kryminalny karauy za 
szeieg kradzieży Być może, że został ou 
zabity na gorącym uczynku nowej ; ja­
kiejś kradzieży i że sprawa cała ; jest 
związana » samosądem.

Wzrasta niechęć do Niemiec
na culijni śmiecie

BERLIN, 2#. 3. PAT. Rząd Rzeszy 
zwróeit s*ę niedawno do rządu Unii Pid. 
Afrykańskiej z apelem o łagodnieją.e 
stosowanie obowiązujących tam ustaw, 
dotyczących obywateli obcych i Imigraa 
tów, gdyż skutki tych us.aw odczuwają 
przede wszystkim obywatele niemieccy 

Rząd Unii Płd.-Afrykańskiej jednak 
nie tylko nie spo’nll prośby Rzeszy, leci

przeciwnie nie ;»zwolił na wylądowanie 
imigrantów niemieckich, przybyłych do 
Unii. W tych dniach zmobilizowano na­
wet w Unii Płd.-Afrykańskiej rezerwy 
po’icyjue, a wojskowe lolnlctwo Ufcłl 
łv,« t . - A f r y k a z n a j d u j e  w pogoto­
wia, aby udać się ewentualnie do b. ko­
lonii niemieckich.

Prasa niemiecka widzi w tych zarzą-

NIEBIESKIE LUMPY NA ULICACH
zainsta low ano  w ce!ach ob rony  przeciw lotniczej
RZYM, 20, 8, PAT. W ub, czwartek 

zaczęto zakładać na niektórych ulicach 
Rzymu niebieskie lampy o nikłym śwm 
tle. „Popolo, di Roma’ w odpowiedzi na 
zapy ania czytelników w tej sprawie ui-

'ormuje, że niebieskie lampy są instalo­
wane w celach, obrony przeciwlotniczej, 

Służą one do próbnych ćwiczeń clmniv 
przeciwlotniczej, które przeprowadzane bq 
dą w poszczególnych dzielnicach mnisia.-

na m 3Bfowacji
BRATYSŁAWA, 20. 3. PAn\  Re : J mieszkanie jednego z fiy-kciorni ir J znów miejscowości rzueoho granat rę; 

dio słowackie w Bratysławie podało w i szów stronnictwa niemieckiego dokona J czny na żołnierza niemieckiego, który1 
•''ii niemieckiej wiadomość, żo na I no zamachu konikowego- W 'nnei 1 wyszedł jednak bez sza lik u .

dzeuiach dowód stałego wzrostu utecheol 
do Niemiee na bałym świecie.

Człowiek opętany
MAVIA ZMORDOWANIA 

Fried Sądem Okię*owi m w Warsz*. 
wie odpowiadał pod zar lutem usiłowania 
zabójstwa, b. pracownik wydziału ta- 
chuiicżncgó Zarządu Mi-ejskiego w W\ t  
ssawie Ludomir Viewrgor.

YYracając w dn. 13 slytznm b. r. wrai 
£e swym kolegą Frenoiszkitm Jagód U A 
skin?, do domu w MdanówKu w chw li 
gdy znalazł się t  nim na opustoszałej 
uliczce, zadał towarzyszowi kilka ciosów 
w głowę. Jagodziński za’acy krwią zdo­
łał zbiec i o zajściu zameldować w poił 
cji Sprawcę napaści aiesztowSno w poM' 
ta  miejsca przestępstwa. O przyczynach 
iu  miejsca przestępstwa.

Wyjaśnienia oskarżonego brzmiał/ 
.'jść1 «et?*acyjno! V ieweger usiłow ał dr>k» 

bać zabójstwa pod wpływem nicprzepsr 
toj potrzeby dokonania mornu. Mania za 
łójstwa opanówała gó ha Kilka 'piiesi-cy 
rized napaścią na Jagpdz!d«kiego."' 
Jagodzińskiego nigdv nu czuł żadnej 
animozji i nie miał z nim żatargów.

Sąd postanowił wcżwpć biegłych 
psychiatrów celem. ^ądapią^ poęzylilró 
fol oskarżonego ł sprawę odroczyć do dm 
K h  m.

i'-: [' "l".

AGAM CZEKALrK?

I Ł O S CPow est

Fani Jadwiga, przemyślawszy w i ­
atko po raz może tysiączny z  należytą 
rozwagą, doszia w końcu do wniosku, 
iż opor na mc sio tu nie zua. Zwolna 
rezygnowała z korony królewskiej, ale 
e miłości krula zrezygnować nie mogła 
i postanawiała eobie podjąć jeszcze o 
nią walkę. Poza tym, zaczęła się l )- 
myśląc, że ktoś tam musiał oddziałać 
na króla, inaczej i być nje mogio. Ale 
kto?

Ta myśl tak bardzo utkwiła jej w. 
głowie, iż gdy tylko przybył, jak to 
dnia poprzedniego obiecał, hrabi’a Ma- 
nuzzi, postanowiła rozpytać go o to.

Rzekła więc na samym wstępie!
— Mnsicur. czy nje wiesz, kto wczo 

raj lub przedwczoraj przyjęty był 
przez króla JMości?

— O kogo pytasz, madamel
— No, o kogoś takjego w każdym 

razie, kto nie bywa na dworze królew­
skim codziennie.

— Takitn suplikantem bvł tylko 
jeden pan Ciechanowiecki, o ile dobrze 
mi powiedziano, bo osobiście ja  jego 
niem mam honoru znać i w ogóle na 
czy go nigdy nje widziałem.

— Kto? kto taki?
— Wszakże powiadam: pan Jó — 

zef Cie—cha—no—wiec—ki... Czy nie 
dość jasno się wypowiadam?

Madame Hedwige zbladła prawie 
śmiertelnie.

— No, cóż się pani stało, madame, 
że tak zmieniłaś się w jednej chwili? 
— zauważył hrabia. A potem, jakie* 
sobie nagle coś przypomniał: — A h, 
prawda! Wszakże to pierwszym mężem 
pani był pan starosta opeski Ciecha­
nowiecki! Dobra, dobra rodzina. I jaki 
zacny ten młodzieniec! Pewnie dowie 
dział się o powtórnym zamążpójóeiu 
małżonki swego brata i w te pędy 
rwwbiegł dla asystowania godom we 
selnym. Niestety będzie sip musiał 
biedak zaw-eść gdyż cała ceremonia 
naszych zaślubin, z woli króla JMości 
odbyć się musi skromnie i bardzo ci­
cho.

— Przestań waćpan! — zgromiła 
go m ^hm e Hedwige.

— Do usług, madame. Jeżeli pani 
nie podoba sio to. gotów jestem natyeh 
miast odmienić temat naszej konwer­
sacji. A zatem-: wid^ę, madame, iż noz 
przyniosła dobrą radą. Cieszą sią z te­

go ogromnie, bo tam. gjdzie rozkaż 
król. wchodzi w grę, wjsfełki protest 
je3t daremny. I coż, jakże ja się m br’ 
prezentuję, jako jej narzeczony, a w 
godzinach najbliższych — małżoi ek?

Pani Jadwiga przeszyła hrabi ±g< 
nienawistnym spojrzeniem, ale ni< 
mniej dość spokojnie odrzekła:

— Dość dobrze.
— To i pięknie. Jutro w godzio&el 

rannych przybędzie tu ksiądz, by nam 
związać ręce, I  cóż pani na to. ma­
dame?

— Ha, cóż robić.
— Słusznie, słusznie, wszelkie ials 

na później.
A pani pomyślała w tej ehwii i rów 

nocześnie: a ja  ci pokażę, ty włosi! 
makaroniarzu, że choć się czasy znie- 
nmją —• król się jednak nie zmienił 
Masz być parawanem i tylko nim 
zawsze pozostaniesz.

XXVI.

DRUGI MĄ*

Punktualnie w terminie przez króla 
wyznaczonym, odbył się bardz> cichy 
ślub jego kochanki z hrabią Mann/ urn 
j na rozkaz króla oboje małżonkowie 
wyjechali natychmiast na miodowe 
miesiące do... Opsy. Tutaj też w dwa 
miesiące później powiła pani J a  ł vi’ga 
syna, którego przyjście na świat dług 
czas nawet uwagi na siebie pie zwró­
ciło przybranego ojca.

Zjawiwszy się w Opsie wprawdzie 
nie takiej już dzisiaj, jak za najlep­
szych ozaaów nieboszczyka pan* sta­

rosty Ciechanowieckiego, hrabia rządy 
swoje rozpoczął od tego, -ż pojcci.il 
na grób swojego poprzednika [ długo 
tam i zapewne po raz pierwszy w ży­
ciu swoim szczerze modlił &ię na j :go 
mogile. Potem zajął się uporządkowa­
niem grobu, postawieniem na nim 
wspaniałego pomnika z marmuru i do 
Djero po dokonaniu tych czynn iści, 
przystąpił da zaznajomienia sję ze sta 
nem gospodarstwa.

Pani Jadwiga, kiedy doszły ją 
wiadomości o czynnościach uv'żn, zw’ą 
zanych z utrwaleniem, pamięci nie­
boszczyka pana starosty. opesk;cgo, 
rozgniewała się na njego bardzo o to 
i przyszła nawet raz z suDwymi wy­
mówkami. Ale hrabia odrzekł bardzo 
poważnie:

— Za wszystkie cierpienia, jakich 
ten szlachetny człowiek doznał od cie­
bie w swoim biednvm życiu, należy mu 
p’e chociaż no śmierci trwalsza pnmioó 
Tyle mam ci do powiedzenia, madame, 
A teraz racz oouśe’*4 moją komnatę i 
udaj się natvchmlasi do swojego k?ó- 
Dw;cza. któi*v pewnie tęskni za tobą. 
Żegnam P^nia.^

Na takie dictum nie bvło co rzec, 
fvP-o Jn sie b^to wvnia'ó co t»i 
pani Jadwiga, naiw-t^ższym opanowa­
na wniewem. uczyniła.

Po zbadaniu drobiazgowym stanu 
całei spuścinv np st^ro?'’-'* onesk-'nt, 
hrabia wezwał do siebie głównego ple­
nipotenta,

d. o. n.
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Wspólny frontf
przeciw Mieiticcnt

Okrea prawdziwie wojennych fzą 
dów rozpoczął się od uh. niedzjeli v-'e 
Francji, która postawiona w oh1 czu 
akcji Berlina decyduje się teraz p >d- 
porządkować wszystko wytnogon. ohro 
»y narodowej. Premierowi Dala hero- 
■̂ j udzielone zostały nieograniczone 
pełnomocnictwa.

Osoba Daladiei-a uważana jest za 
najlepszą rękojmię, że Francjo bynaj 
mnie i nie przechodzi teraz 1 > rządów 
dyktatorskich. Francja przestanie być 
natomiast zdystansowana przez Niem- 
«v i Włochy, które dziafalv bez porów 
nania szybciej i sprężyło* cj, nie mu­
sząc każdej decyzji uza.eżniać od dłu 
łich  debat w parlament,ii*

W międzyczasie pod wpływem wzra 
•tającego wciąż wzburzenia, przoejw 
niemieckiemu zamachowi w Europie 
Żrodkowej, a przede wszystkim na sk*; 
tek inicjatyw podjętych samodzielne 
w Londynie i Waszyngtonie rząd Dala 
di era po dwóch dniach pewaegn waha 
nia przystępuje obecnie d> wspólnej 
akcji, która może przybrać charakter 
bez porównania bardziej drastyczny, 
niż to w Berlinie przypuszczają

vVradomo mianowicie, żc rząd an 
gielski i francuski prowadzą teraz ogól 
ną konsultację z rządami wszystkich 
państw, zagrożonych niemiecką ekspan 
fiją w celu ustalenia szczegółów obrony.

W obradach tych, które przybierają 
tej niedzieli charakter pewnego ro­
dzaju konferencji, odbywa? ej telegra­
ficznie między poszczególnymi stolica­
mi, uczestniczą Londyn. Paryż, Wa­
szyngton. Warszawa. Moskwa, Buka­
reszt, Budapeszt i Belgrad. Ambasado 
rowie i posłowie tych państw w Anglii 
i  Francji pozostają w ciągłym l*»> 
takeie z Foreign Office iQuai tVOrsay. 
^Dominującym tempem i*ozmów jest— 
jaką formę ma przybrać akcja obronna 
i  na jakiej linii mą ona być przoprowa 
dzona.

W Paryżu i w Londynie uważają, 
że punktem chwjlowi najbardziej za­
grożonym staje się .Rumania Idzie za 
lym o przeciwdziałanie niemieckim 
próbom wymuszenia od Bukaresztu 
Wszelkich koncesyj poUtycznych, a 
iwlaszcza ekonomicznych, któreby rno- 
gły podnieść wojenny potencji! Nie- 
mitec. Rumunią związana jest — jak 
wiadomo — sojuszami. .Tak tutaj sądzą 
rząd angielski pragnąłby teraz, aby 
ten system sojuszniczy stal nę ośrod­
kiem wielkiej defęnzywy przeciw ek­
spansji niemieckiej.

Właściwie już obecnie stosunki dy-

glomatyezne między demokracjami a 
lerljnem należy uważać za praktycz­
nie zawieszone, a blokadę Nienrec 

przez Stany Zjednoczone za rozpoczętą 
Stany Zjednoczone wprowadzi y bo­
wiem w życie t. zw t. cla antidumpin- 
gowe na towary niemieckie. Cła kie­
rowane są przeciwko premiom wvwc 
zowym, stosowanym przez Niemcy.

Data wprowadzenia w życie no­
wych ceł została ustalona na 23 kwiet 
nia i dotyczyć będzie kilkuset rodzai 
towarów. Towary przywożone z Nie­
miec muszą być obciążone opłatami 
Wyrównawczymi w wysokość} pro*' '.] 
Wypłacanych pośrednio lub bezpoked 
nio przy wywozie towarów niemiec­
kich.

Narazić wprowadzono zasado pubie 
rania dodatkowych ceł wyrównaw­
czych w wysokości 25 proc Waitości 
przywożonych towarów. Opłaty te hę- 
dą zwracane, jeżeli importer udow dni 
fee wywóz odnośnych towarów z tstaJ 
dokonany bez żadnych premij. -Jeżeli 
jednak okaże się, że niemieccy ekroor 
terzy w jakiejś formie otrzymali pre­
mie, impoterzy amerykańscy będą mu

zapłacić pełna wartość szacunku 
premij wywozowych.

Jeżeli premie wyniosą więcej ni z 
Jo proc. importerzy będą musieli po­
kryć różnicę, leżeli mniej — otrzymają 
zwrot nadwyżki.

Nowe zarządzenie dotyczy również 
towarów, sprowadzanych z obszarów* 
Lzeeh j Moraw.

O r ie n ta c je  polityczne
w Słowacu

(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia4’). 
Bratysława, w marcu.

Dotąd dały się w m u lim  poi t>Ju słovvac 
klej rozróżnię 3 ocenlni.!* Pierwsz;ru z nich
— to ki erunek centralistyczny albo czeeho- 
filski jeżeli tek kto won nazwać, repre* 
zentowany przez b. premiera ozechosłowac 
kiego dr. M lan . i > iż * ur. I> ana J »erer:, 
Koncepcja tego kierunku da *)ę w krótkości 
ująć, jako dogra it o istnieniu narodu czc.-bo 
słowackego żadnych dystynkcji i ro*. 
róinień. Kierunek len zbankrutował w czasie 
kryzysu wrześniowego a ub. roku, kiedy zWy 
ciężyła zasada lite racy jna Czech 1 Kłowicj

Drugim wi;c nurtem polityki będzie koń 
cepcja au tom nr styczna, reprezentowana 
przez stronnictwo śp. ks. Andrzeja łllinbi. 
Ks, Andrzej Illinka — jak wiemy -  dążył 
do Odrębności narodu słowackiego na zasa- 
dz e uznania przez Czechow umowy Pittsbur 
sklej z 30 maja 1918 r. Czesi odmówili 
respektowania podpisanej przez sieb e umo­
wy ■— uważając ją za nieistotną i pozbawio 
na cech aktu zobow ązan’a międzynarodo­
wego. Rzecz jasna, że największym triumfem 
ks. Andrzeja Hlinki było przedłożenie tej 
umowy rządowi praskiemu, tej umowy, pod 
którą w dnieje podpis Masaryka. Umowę 
przywieź!? w maju r. ub. Słowacy amery­
kańscy. Koncepcja ąutonomizmu zwycięża 
więc na całej lini: i w październiku ub roku 
os ąga całkowity sukces, kiedy to na konfe 
rencji stronnictw słowack eh w Żylinie par­
tie rozwiązują się, uznając bezprzedmiotowe 
swe istićenie wobec zrealizowania kone-pcji 
autonomicznej, głoszonej przez stronnictwo 
ks. Hlinki.

Istniał wreszcie trzeć' kierunek sep a  u­
tystyczny ks. Jehliczki, który chciał nie tylko 
odłączenia od Czechów Słowacj’ ale i przy­
łączenia jej do Węgier. Ten kierunek nie

znajduje w Słowacji aprobaty, ani w ększego 
rezonansu.

Z tych prądów autonomist ycznych jedy­
nie prof. Tuka szedł w koncepcji swej w kle 
runku oderwania Słowacj od Czech i u two 
rżenia ze Słowacji niepodległego suwerenne­
go państwa. Swo^e stanowisko w tej sprawie 
sformułował prof. Tuka w książce p. .. ..Va- 
cuun uris‘\  która p f  zytana została wówczas 
za zdradę stanu, a jej autora skazano na 
12 lat więzienia.

Koncepcja prof. Tuki zwyciężyła na całej 
linii i dziś prof. Tuka jest w eeprem iercm  
rządu słowackiego.

Jakie czynniki wpłynęły na cweluewanie 
autonomistów w kierunku koncepcji separa­
tystycznej ?

Decydującym momentem było niewątpii 
wie zachowań "e się Pragi, która mimo u niwa 
lenia nowej konstytucji i nadania Słowacji 
autonomią w dalszym ciągu w praktyce nie 
stosowała się do danych zobowiązań.

1. Rząd czeski składa z urzędu ks. Tssę 
wtedy, gdy parlament słowacji (luty rb.) 
jednogłośnie wyraz i mu pełne zaufanie. W 
Słowącji ks. Tisso uważany jest bowiem zi 
następcę ks. Hlinki.

2. Wojska czeskie, wkraczając do Słowa- 
c j: rozbrajają partię Hlinki — działając 
wbrew postanowieniom obowiązującej kon­
s ty tu c j i .  Konstytucja mówiła bowiem, że 
wspólnymi dla Czechów i Słowaków są poli­
t y k a ' zagraniczna. finanse i obrona państwo 
wa przed wrogiem zewnętrznym, a nie przed 
gwardią hhnkowską.

Nic więc dziwnego, że po tych aktach 
prysły wszelkie złudzenia autonomistów, wi 
dać bowiem było, że autonomia jest de facto 
fikcją.

Autonomiścl przyjmują więc koncepcję

separatyschy czną.
Chłopski nawskroś naród słowacki do­

chodzi do przekonania, że dorósł do nie­
podległości i osiąga ją w symbolicznych 5 
minutach przed dwunastą... Bo oto> Czesi, 
jako państwo suwerenne za kilkanaście go­
dzin giną, a na gruzach dawnej Czechosło­
wacji powstaje niepodległa Słowaęja...

Inną jest już sprawa, że znów za ai ug’t
kilkanaście godzin 
opiekę...

..roztoczono" nad nil.

Zmyślona w iadom ość
O ŚM IERCI 42 DZIECI W JE Z IO R Z E .

W ARSZAW A, 20. 3. PA T. „E xpress
ilustrow any* (Łódzki) z nr. 79 z dnia 1# 
bm. oraz „Ilustrow any  K u rie r Codzien­
ny* z dnia 21 maren hr. zamieściły deoit 
eicniln w łasne o „w strząsającej śm ierci 
42 dzieci w jeziorze kolo wsi Borsuki pad 
Krzemieńcem w czasie zabawy uczniów 
szkoły powszechnej.

W iadomość tę  przedrukow ało szereg 
p ism  w arszaw skich z dnia 2(1 m arca br.

PA T-iezna upoważniona jest do stw ier 
dzeum, in  wiadomość powyższa jest z 
g ru n tu  fałszyw a i wypadek podobny w 
ogolc nie m iał m iejsca.
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AMBASADOR FR A N C JI W BERLIN  10  
PRZYBYŁ HO PARYŻA

PARYŻ, 211. 3 FAT. A m basador F ra n ­
cji w B erlin ie Ceulendre przybył dziś ra ­
no do P aryża . .Jeszcze przed południem  
am basador p rzy jęty  będzie przca m in i 
s tra  B onnet,

Zbratanie ̂  polskich i węgierskich
W ub. niedzielę odbyły się w Beskidzie j Pon’y.ej podajemy kilka momentów /  lyeh 

i Siankach uroczystości zbratan'a wojsk poi I uroczystości utrwalonych na kliszy foto 
skich i węgierskich na osiągniętej wspólnej I graficznej, 
granicy. '

Serdeczne braterskie powitanie żołnierzy węg erskich i polskich.

Na froncie politycznym
i/owódea pierwszego patrmu w ?o

go płk. Belendy wraz ze swym oddziałem, u 
spólnej granicy polsko-węgierskiej, na prze 
łączy Tucholskiej.

POW RÓT W Ł. K 1ER N IK A  BYŁ JU Ż  
PO PR ZED N IO  POSTANOW IONY 
P rzed  m iesiącem  doniosła już  P . A A . 

że pow róciła do Polski z Czeekeslowacii 
m ałżonka b. posła W ładysław a K iern ika  
k tó ra  z mężem przebyw ały ealy czas w 
P radze. Wówczas już zapadła decyzja e 
strony p. K iern ika zgłoszenia powroln 
do Polski.

-A W ANGARDA- W STOLICY.
D nia  18 bin. odbył się W arszaw ie I 

ogólnopolski zjazd Akadem ickiego Zwiąż 
ku  M todej P o lsk i «A w angarda», na któ 
ry  przybyło  akolo 500 dc' egatów. Po 
przem ów ieniu przedstaw icieli pos ezegól- 
nycli środow isk akadem ickich oraz prze 
m ów ieniu szefa Z. M. P .. p. Janow skiego 
iiehwalonG r^ o lu c ję .

N astępnie rozpoczną się druga c z ę ś ć  
zjazdu przy udziale zaproszonych gości. 
Przem ów ienia w ygłosili przewodnicząc^

K om it. Org. Zjazdu red. B ieliński, kierów 
m k <A w angardy» — m gr. Makowski, 
szef Służby M łodych OZN — m jr. Ga!? • 
r a t  i przewodu, zespołu do spraw  miodzie 
v.y akadem ickiej, prof. p’cscl Deryng, U- 
czestnicy zjazdu złożyli wieniec w Belwc 
derze.

ZA W IESZEN IE  POSŁA SANOJCY 
W PRA W A CH  CZŁONKA OZN.

W  związku z in te rpe lac ją  pńsla Jeże 
fa Sanojcy, zgłoś oi»ą w dniu 18 bm. w 
Sejmie, bez porozum ienia się z w ładzam i 
klubu parlam entarnego  OZN, szef obozu 
gen. S tan is’aw Skw arezyński zawiesił po 
sła Sanojcę w* prrw acii członka klubn pa 
tam eutarnego OZN.

ZAKŁADY SKODA W R EK A C H  
N IE M IEC K IC H

Zakłady Skodo objęte zos’aly w tych  
dniach przez inżynierów  niem ieckich. P e r 
aonel czeski ’/osto i zwolniony.

Oficerów e węgierscy wznoszą okrzyk 
„Niech żyje Polska’1 po przybyciu na granicę
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IW a sz if H a stą  O s z c z ę d n o ś c i
t o s t  B A W K  „ S P O Ł E M ! ”

W dzień wzorowy pracownik—w nocy włamywacz

Podwójne życie pielęgniarza
przytułku dla umysłowo chorych w Ząbkowicach

Sensacyjnego odkrycia dokonała po 
licja Zagiębiowska, która po w^c^ę 
ciu śledztwa w sprawie kilku kradzie 
ży sklepowych ujęła prowadzącego 
podwójny tryb życia pielęgniarza 
przytułku dla umysłowo chorych w 
Ząbkowicach Romana Górskiego.

Górski nie zadowolił się pojadą 
pielęgnarza i postanowił nocnym; wla 
maniami poprawić swój byt.

P 0 ukończeniu swych obowiązków 
w przytułku, pielęgniarz wybiera! się 
na nocne łow y. W ostatnich dniach 
zakradł się d0 sklepu Liby Ełozenbium 
zam. przy ul. Kr- Jadwigi w Gąbro 
wie, skąd skradł 10 kur i inne irty .\U 
ły spożywcze, na ogólną suwę 100 zł. 
Onegdaj zaś obrabował budkę i uka 
sza Klimczyka w Dąbrowie, zabiera­
jąc wryroby tytoniowe ogólnej \yarto- 
ścj 160 zł.

Prócz tych dwóch kradzieży wyszły 
na jaw jegzcze inne włamania, cc do 

• których prowadzone jest śledztwo.

N A  SREBRNYM EKRANIE.

W l t s l k t  W a l c
łiuou .iw u uyi-eK.eju kum  „łuleu w So­

śnu wou może zuowu piszczycie oię uie- 
1h.hu saKcesew. W czw uriek iu.anovv.c e 
0 'iu j iii się prem iera  film u p l. „W ielki 
wafc*. W szystkie superlatyw y o lym  f i l ­
m ie uie byłyby przekonyw ujące, gdyuy 
i.io Inki, że ..W ielki walc jest jotluym 
a fragm entów  życia Jo h an a  S trau sa , l'«m 
z eży serowa! slaw uy reżyser francuski 
Ju .iP u  P u v iv er, obsadą film u stanow ią: 
Uuisa Keiuer, F erdynand  G ravey, M iii.a  
K orjus i inni.

„W ielki walc* — lo fragm ent burzliwo 
go życia S .rau sa , poiuego fantastycznych 
ronią litycznych i seu sa ty ji yoh przygód 
m iłosnych, rom ansów, rom ansików , frag 
n e m  w ielkiej miłości w ielkiego muzyka. 
I rzek ró j k a rie ry  a rty styczne j króla wul- 
cuw. poczynając od je j zaran ia , gdy Jo  
h an  V traus był jeszcze urzędnikiem  ban- 
ku, a  później kaw iarn ianym  muzykiem. 
Cudowne uielouie, w spaniała g ra  a r ty ­
stów, przepych dawnego W iednia, spi'Ft 
n ie  i in teresu jąco  pom ys.auy s .e u a ru s z  
znajdu jący  odbicie w akcji zw artej, sym ­
patycznej radosnej w prow adzającej na­
p raw dę wiele optym izm u dla widza — 
oto podstaw y n a  k tórych z rea iu o w iao  
, W ieiki walc*. I mc dziwnego, że p rasa  
św iatow a [ k i  prem ierach w • najbardzie; 
eleganckich kino - tea trach  w stolicach 
euroitojskich i am erykańskich  w yraża się
0 nowym tilm ie M etro G oldwyn-M ayer 
jako  o przeboju długo nrnzr p.m iniauym

P isa 'ism y  na w stępie . ruch liw a ' dyrek 
cia k in a  ..Eden* bo .W ie lk i walc* zale­
dw ie h dni tomu znalazł się na ek ra ­
nach stolicy, a dzis ma go j u t  Sosnowice 
F ilm  nie ly lko  w arto, ale trzeba zoba­
czyć, jeżeli się chce oderwać od ponu 
rych  odgłosów ostatn ich  dni w Europ-c
1 n a t r a ć  now ej energii.

 oOo------

Prze^ 5 -im ma5a
W SOSNOWCU

Dnia 28 bra. o godz 19 w sali R atusza 
w Sosnowcu odbędzie się organizacyjne 
zebranie kom itetu  obchodu tw ię ła  3-go 
m aja.

Ciekawą jest rzoczą, że Góraki
skradziony towar sprzedawał na 
miejscu przez umysłowo chorych mie 
szkańców przytułku, którzy znajd.'Wa 
5; się pod jego opieką.

C^;ść skradzionych przedmiotów 
policja znalazła u jego kochanki 
Jfiugenii Janiszewskiej z PąłrOwy 
Górniczej. Górskiego przekazano 
władzom sądowym.

Zawiercie w  dniu Imienin
M arszałków  Polski

W  Zaw ierciu uroczystości im ieninowe 
M arszałka E. Śmigłego - Rydza zapocząt 
kowane, zostały capstrzykiem , k tóry  w 
przeddzień przeszedł udcanii m iasta.

W  dniu im ienin o godz. 10 rano odpra 
wionę zostało uroczyste nabożeństwo, w 
k tó rym  udział wzięli przedstaw iciele
władz, szkoły, liczne rzesze społeczęó- 
stw a oraz organizacje ze sztandaram i.

W ieczorem w sali domu ludowego 1 . 
A. Z. odbyła się okolicznościowa akade­
mia, na k tó rą  złożyło się: przem ówienie 
posła inż. Sow ńsklego, przemówienie ks. 
kanonika B. W ajzlera, śpiew  „L iry1, atro 
fy o żołnierzu polskim  wypowiedziała u 
ezenfna państw , liceum  i gim nazjum ,

pieśń w ojenną i  k rakow iaka odśpiewa! 
uczeń państw , liceum  i gim nazjum .

Następnie prof, konserwatorium muzyez 
nego w Katowicach pp.: Kairad i Adam Itry 
żek odegrali: „L u tnk  z Cremny" — Hcba 
ja, „Czardasza" — Monteau, „Kujawiaka" 
i „Mazurka — Oberka" — WieniawsVeeo.

W  dniu :mienin marszałka Piłsudskiego 
— rano odprawione zostało nabożeństwo — 
wieczorem zawiercianie zgromadził ; s ę w 
sali domu ludowego TAZ.. gdzie wysłuchał 
przemówienia, poświęconego parnię d mar 
szałka Płsudskiego, wygłoszonego przez ra 
dio przez Pana Prezydenta RP.

Domy przez obydwa dni udekorowane 
były flagami.

SKLEROZA
DOKUCZA

M in & fv u e n  f*f>
APTEKA iUZOfUCI* v  WAMtJH, łUMKCU !ł

DO NABYCIA
W APTEKACH

MEMORIAŁY W SPRAWIE UCHWAŁ
Kongresu bezpieczeństwa pracy

N a odbytym  w ub. r . Kongresie Bezpia 
czoóstwrt P racy  pod hasłom  „W arsztat 
wytw órczy-ośrodkiem  k u ltu ry  p racy ’’ za 
padło szereg uchwal, dotyczących zaga 
dnien p rlity k i społecznej i gospodarczej.

Z uw agi na państwowe znaczenie tych 
uchw ał In s ty tu t Spraw  Społecznych zło 
żył odpowiednie m em oriały  m inistrom  
Opieki Spoleezrej, Przem ysłu  i Hamllu. 
Spraw  W ojskowych, R olnictw a 1 Reform

Rolnych oraz W. R. 0 . P .
Uchwały te zajęły się m. in. zm ianą 

cystem u i kontroli w arunków  pracy  w 
k ierunku  koordynacji, zm iany system u 
składek na ubezpieczenia społeczne w ce 
lu  wzmocnienia akcji profilaktyoi.u*‘j, 
zwrócenie szczególnej uwagi na  w aru r 
a i pracy*, m ieszkań i bytu pracowników 
w now opow stających okręgach przem y 
s-lowych, i t. d.

Pierwsza ChraaScIlaftsBca

W Y T W Ó R N I A  WI N
NA ZAGŁĘBIĘ DĄBROWSKIE

STCFAk A W .LC*YŃSm E 6 0
.D ąb ro w a 6 ó rn .t ul. *-90 M aja 14, te le fo n  68284

WINA CZERWONE, deserowe i stołowe. — WĘGRZYN WYTRAWNY 
ł SŁODKI. — WERMOUTH. — MALAGA. — TOKAJ. WINA porzeczkowe 

i wiśniowa. — RENETA. — MADERA. — PORTWEJN.
UWAGA! Hurtowa sprztdaż win ! ndo 'ów począwszy od ’5 lit*ów wzwyż dla p. p. 

Kupców i Odspzcławrów oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni ł tukiern*. 
Cenniki m ic,Janie Cenniki na żądanie.

O r z c i z g i

T 011/. Ifllr^or
if j Ł t a y i ^ b i u

W „Kurierze Porannym 4 ukazał się  
cykl wspomnień o Marszalku Piłsudskim  
niedawno zmarłego mieszkańca Czelad. i 
śp. Pawła Dechnela. Wspomnienia 
spisane przez korespondenta „Kuriera 
Fcranuego’ p. W acława Herholda, za wie 
rają ciekawe szczegóły z częstego poby­
tu Marszałka w Zagłębiu i jednoc.*s«.* 
oświetlają dość wyraźnie dzia.aluość Jo­
zefa Piłsudskiego „w terenie’ w okres1* 
rewolucyjnym. Widzimy we wspomaie* 
mach tych Marszalka „przy robocie’, ki* 
dy to ścigany przez żandarmów podczat 
gorączkowej ucieczki nie .upomina u- 
dztelać wskazań do dalszej działalności 
niepodległościowej.

„Wyjrzałem — opowiada Paweł Deh- 
nel — za oknem stał low. Wiktor. Otwo­
rzyłem drzwi. Nawet uie przywitał się. —
S. ybko oddychał i oparłszy się o kre­
dens, patrzał na mnie-

Co się stało towarzyszut - -  pytam.

W ytropili mnie w Sosnowcu. Muszę a- 
clckać na Śląsk, bo w ysłali pogoń. Dw»* 
sotnie. Jedna na Będzin, druga prawdo­
podobnie do Czeladzi — mówi przerywa­
nym głosom.

Ubrałem się szybko. Dałem M naboi 
Wiktorowi i pobiegliśmy w stronę ..sze­
snastego’ (szyb kopa niany pomocnic y l. 
Po drodze W iktor poleeił mł zorganizo­
wać piątkę bojowcu w. którzy mają m «i«
glownć broń z Niemiec I dał rai co do ta-
gV» dalsze Instrukcje.

Niebezpieczne to były czasy w Zagłę­
biu. Mimo to tow. Wiktor nie wahał 
się ani ra.u przybyć tu, by osobiście ki* 
rowar akcją rewolucyjną. Nie jeden r» i 
na naszym terenlo zetknął się oko w ok* 
zc śmiercią.

„W trzecim dniu choroby (Marszalka! 
pod wieczór przyszedł do mnie Siulkie- 
wlcz^ Powiedział mi, że wtad e  powia­
towe, dowiedziały się, że Wiktor jest U 

molo. Zdradzić miał jeden z bojowcow, 
wczoraj aresztowany, który na torturach 
w więzieniu będzińskim załamał się. O 
g idz. 21 pomogłem ubrać «ie Zlukowt ł 
udaliśmy się w stronę ,jj esuaslego*. P« 
urodzę trafiliśm y na patrol Nie bylb 1«- 
nf j rady. musiałem strzelać Jednego za­
biłem, drnglego ciężko raniłem.

Gdy 71 uk przeszedł Już kordon, zaw ri. 
/,iiem do domu. a’e tylko co przokroezr- 
,e.n próg, zosta’em aresztowany. Zawie­
źli mnie do Będzina’
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Czeladź odczuw a brak w od y
Należy przyspieszyć budowę w odociągów

Sprawa sprawnego zaopatrywaniu mie 
szkańców Czeladzi w wodę staje się coraz 
baidziej palącą : wymaga jaknajszy’, s iego 
rozwiązania. Obecne urządzenia wodociągo 
we są zbyt prymitywne i należałoby je 
ulepszyć. Przemaw ają za tym fakty 0 'tku 
wody w mieście, skutkiem częstego psucia . 
się pompy wodnej na szybie .,Korneliusz", j 
Ostatnio Czeladź pozbawiona była wody w *

ciągu ubiegłej niedzieli. Mieszkańcy nic 
przygotowań1 na brak wody me poczynili 
większych zapasów i skutkiem teg> c/.-irpa 
li ją z rzeki. Stan taki może odbić s ę fa 
talnie na zdrowiu ludności a z o rug ej 
strony utrudnić może akcję ratunk iwą np 
w czasie pożaru. Władze miejskie w nny na 
sprawę urządzeń wodociągów* w Czeladzi 
zwrócić szczególną uwagę.

W iele takich ohra ków znajdujemy w 
ciekawej publikacji p Herholda. Zapo­
znajemy się w niej 7. ma’« znanymi fak* 
alml. które dobitnie świadczą o tym  
7axłehle dobrze słnżylo sprawie Nleira- 
dlegloścl. wlm.

w ł o ś n i k u
PRZEMÓWIENIE MINISTRA

BOBKOWSKIEGO PRZEZ RAIJlO
Dziś o godz. 17 30 przemówi prze/ ra  

dio*m inister A leksander Bobkowski. Pan 
m iu 's te r  mówić będzie na te tnat; ^Remi- 
nibconcje pofisowo’

SOSNOWIEC W WALCE.

M iasta b. K ongresówki, w szczególno­
ści zas m iasta  przemysłowe, m ają bogatą 
h iste rię  w alk z najeźdźcą. Sosnowiec, kt<> 
ry słusznie nazywany jest siolicą Żagle 
bia Dąbrowskiego, ran h is to rję  tę bodaj 
bogatszą niż inne m iasla Omówi te spra 
wy w pogadance pt. „Sosnowiec w wnł- 
ce’ dziś o godz. 18 p. K azim ierz Nawrocki
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Brzytwą chciała ^  narzeczonego
Ciekawa rozprawa przed sadem okręgowym w Sosnowcu

Jakby ze scenariusza filmowego wyjęte 
zdarzenie było przedmiotem wczorajszej roz 
prawy w sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Mieszkaniec Będzina Edward Ciep ński 
(ul. Małachowskiego 17) starał się o rękę 
młodszej od sieb e o dwa lata Janiny Micho 
niówny (Będzin, .ul. S(tczewska 21), z nie 
wiadomych bliżej jednak powodów zwlekał 
ciągle z ożenk em, aż. niedawno temu po 
wołany został do odbycia obowiązkowej 
służby wojskowej.

Chwila rozstania narzeczonych była fcli 
ska, brak decyzji zaś u starającego s ę wy 
wołał u Michoniówny silny stan poduieci 
nia, który w rezultacie doprowadź ł lo  tra 
gicznego zajścia.

Mieszkańcy ul. Sączewskiej poruszeni zo 
stal' nagle wieścią o usiłowanym zabójstwie 
Ciepińskiego przez Miclioniównę. Gdy Ge 
pińsk znajdował się w mieszkaniu narzecza 
nej, u Której bywał zresztą częstym gościem,

Michoniówna zadała mu znienacka cios 
brzytwą w szyję, poważnie go ran ąc.

Michoniówna pociągnięta została do od 
powiedzialnośc: karnej i wczoraj sianąłc
przed sądem okręgowym w Sosnowcu pod 
zarzutem usiłowania zabójstwa narzecz me 
go. Rozprawa odbyła się przy udziale licz 
nego audytor um, które z napięciem przysłu 
chiwało się przebiegowi procesu i odelchnę 
ło dopiero z prawdziwą ulgą na w adomość.

iż Ciepiński poślubił już M choniówuę, kfó 
ra  jest obecnie jego prawą małżonką.

Wobec tak szczęśliwego obrotu w spra 
w:e, sąd uznał, że była parzeczona Ciepiń 
skiego w chwili popełnienia czynu działała 
w stanie s inego afektu i wymierzając jej 
dwa lata więzienia, karę tę zawiesił jej na 
trzy lata.

Małżonkowie zgoda e opuścili salę 
sądową.

t%! w J > o w c * e  jpfrecgjr

Pracownicy Zagłębia
domagają się dodatku lokalnego

G w o if lz le
do Bztandarów. odznaki dla kl t- 

bów, medale i plakietki.
Chromowanie

niklowanie, miedziowanie, nnw-ę- 
żenie, cynkowanie, srebrzenie, 
złocenie i odnawianie naitryć 

stołowych.
FABRYKA  

GALANTERII METALOWEJ 
„ G A L M E T "  

S O S N O W IE C  
P iłs u d s k ie g o  - P rz e ja z d  3. 

te le fo n  61-546

Kradli  w ę g i e l
z POCIĄGÓW W CZELADZI

N iejednokrotni* isauwazo.io, iż ginie 
w pokaźnych kościach węgiel transpo rtu  
w any z kupalni .̂CzcIjuIz* na kolonii P ia- 
hvi w k ierunku  Sosnowca. Na odcinku 
tyin wtjglobrady w skakiw ali w b ia 'y  
ilzien na w agony pociągu, zrzucali wę­
giel na ziemią, a później zab ierali go z
HOltU,

K iedy kradzieże pow tarzały  « ę  coraz 
m ęsoiej, złożone zosialo do władz policyj 
uycb odpow.ounic zameldowanie. W ypo­
w iedziana w alka v.t,&lokradom odniosia 
p o d d a n y  sku .ek . Okazało się, że kradzia 
ży węgla dopuszczali się nm letui chłop­
cy, którzy w skakując na pędzące wago­
ny m ogli nabaw ić się groźnego kalectw a

O kradzież węgla z wagonów oskarżo­
no trzech chłopców: St. F iw ow arezyko,
W l. G ry ta  i S t. Łodygę z Piasków . Na o- 
negdajszej rozprawi* w sądzie grodzkim  
w Czeladzi P iw ow arczyk i G ry t oddsui 
zosr.a i pod odpowiedzialny dozór rodzi­
ców, zaś Łodygę sąd skazał na tydzień 
aresz tu  z zawieszeniem w ykonania  k a r /  
na dwa la ta .

Pożegnan e poborowych
W  GRODŹCU

v in ic ja ty w y  F ederacji Związków O- 
bronców Ojczyzny urządzona została w 
Grodźcu uroczystość pożegnania poboro­
wych, w yjeżdżających do w ojska.

l)n odjeżdżających poborowych wyglo 
Siii przem ów ienia: w ójt B r. Im io lcz/k ,
przew odniczący kom itetu  p. St. Czajer, 
por. rez. «T. Kłos, prezes T. Dobrowolski. 
Poborow ych podejm ow ano śniadaniem . 

 oU»

Miesiąc areszłti
z a  m a n i p u l a c j e  z  p r ą d e m

ELEK T K l  CZN YM

Sąd grodzki w Sosnowcu rozpatryw ał 
3 prnw ę A dolfa Nowaka, zam ieszkałego w 
^osuowcu przy  uL Racław ickiej N r. 1, 
oskarżonego przez E lektrow nię Okręgową 
w Zaglębu D ąbrow skim  o niedozwolone 
m an ipu lac je  z prądem  elektrycznym .

Nowak w łączył się do sieci nie posia 
dając licznika. Sąd skazał go za to na 1 
m iesiąc bezwględnego aresztu .

W środę, dnia 22 bm. o godzinie 19 w 
lokalu polskiego związku zawodowego pra 
cown ków - przemysłowych i handl iwych 
Rz. P. w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza nr. 1 /u 
odbędzie się zebranie wszystkich przedstaw 
cieli związków pracown ków państwowych, 
samorządowych, ubezpieczeń społecznych i

farmaceutów, wchodzących w skład między­
związkowej reprezentacj' pracowników urny 
słowych powiatu Będęińskiego w Sosnowcu 
w sprawie wszczęcia akcji o przyznan e do 
datku lokalnego dla pracowników Zagłębia.

Obecność przedstawiciel: związków jest 
obowiązkowa.

Aulo z sześcioma pasażerami
wjechało do rowu

W ubiegłą sobotę wydarzył się wypadek 
samochodowy w Strzemieszycach, który omal 
nie pociągnął za sobą śmierć 6 pasażerów.

Oto jadąc u lc ą  Sławkowską kierowca s,< 
mochódu osobowego Benon Czajkowski z

Będzina w czasie wymijania furmanki i ro 
werzysty, wjechał do rowu.

Wskutek wypadku sześć'u pasażerów ja 
dących w samochodzie zostało lekko pora­
nionych.
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Program artystyczny „SAYGY* U“ w marcu 1939: 
M A R Y S I A  P O Ż A R O W S K A

S I O S T R Y  N E G R E S C O

ZAPOWIADAMY na KWI EC IEN prawdziwą rewelację . .

POLECAMY ciastka i wszCkie wyroby cukiernicze własnego wypie­
ku o już ustalonej doskonałej marce.

Wiadomości bieżące

l  P I G  U U K  
PRZECZYSZCZAJĄC!

PlGUtKl

A ID O Z A

Wtorek

21
Marzec

Dziś: Benedykta 
Jutro: Katarzyny 
W schód alońca: • ,60 
Zachód słońca 17,10

Lyiury aptek w Sosnowcu
Oz i* dyżury nocne pełnią następująco 

ap tek i: 
W. D aw isbiba, ul. P iłsudskiego 18.
G. K npferbium , ul Nowopogońskn 25
H. Rogowski, ul. Mn lachowskiego 12

Teatr m ie js t i  w S o s m w c u
Dziś o godz. 19 dla Pracow n. Tow. O- 

św iaty  i K u ltu ry  im. St. Żerom skiego 
sztuka w 3-eh ak tach  M. Morozewicz - 
Szczepkowskiej p t. ,.Spraw a M oniki’.

W środę, dn ia  22 hm. o godz. 20 tea tr  
m iejski odegra w sali Domu Społeczne­
go sztukę J .  Szaniaw skiego pt. ..Dziew­
czyna z lasu ’. B ilety woześmej do naby­
cia w aptece p. W. D om ańskiego w Ryn­
ku.

_  AKADEM IA. W sobotę, dnia 18 go 
bm. w św ietlicy na Dębowej Górze s ta ­
raniom  Związku Strzeleckiego oddział A 
Deichsel odbyła się uroczysta akadem ia 
w związku z im ieninam i M arszalka Pol­
ski Edw arda Śm igłego - Rydza. Akade­

mię zagaił p. Zygm unt K alinow ski, za« 
okol cznościowe przem ów ienia wygłosili- 
kom endant oddziału W. Leontiew i st. or- 
lak  Z. Słupski. D eklam acje, inscenizacje 
i śpiew w ykonane zostały przez strzelczy 
nio, strzelców i orlakow.

Dzień imienin
MARSZ. ŚMIGŁEGO RYDZA W GRODŹCU 

W Grodźcu z okazji Imienin marszałka 
Rydza Sm głego odbyła się w lokalu ..Sokol 
n i“ akademia. Okolicznościową preVkeje 
wygłosił prezes zarządu zw. strzeleckiego p. 
Czarnecki, poczym chór dz eci szkolnych od 
śpiewał kilka piosenek, a orkiestra symfonl 
czna pod batutą p. Żółciaka odegrała k lka 
utworów.

P R Z Y N O S Z Ą  
P O  Ż Ą D A N V  
S X  U T £  K

Rolnicy w Grodźcu
DOM AGAJĄ SIR ODDŁUŻENIA.

Dziś o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
w Grodźcu zebranie inform acyjno ro ln '- 
kow i właścicie i nieruchom ości.

Na zebraniu  om aw iana będzie sprawa, 
utw orzenia spółki łowieckiej, spraw a o'i 
d łużenia roluikow  i ubezpieczenia zas ie ­
wów od gradobicia.

 oOo——■

(c) ODDZIAŁ POW IATOW Y PC K  
W OLKUSZU ukonstytuow ał sie w nas ą 
pu jący  sposób pp.: Z. O krajuiow a — prs 
zes, d r  K iciarski i bu rm istrz  M ajewski -  
wi ipprezesi. dr. A. Pi uczy ński sek r e­
tarz , J . Zimosz — skarbnik . Poza tym  wy 
brano  zastępców i sekcje: szko eniowa.
organizacyjną, propagandow ą, nrasowe i 
kół młodzieżowych oraz kom isią rew i­
zyjną.

Równocześnie powołano do życia komi­
te t ufundow ania kare tk i san ita rn e j u .a  
pow iatu  z sędzią Bijaicowskim z W it- 
brom ia na czele

(o) CZYJ A PA R A T FOTOUKAE i CZa  Y
M ieszkaniec Sułoszowa, Jozef Drożyński 
znalazł na szosie pomiędzy Mawkowt u. 
i Bolesławiem ap a ra t to tografieżuy ,,ivo 
oak1' — Re. in a I I  w fu terale. A p ara t teu 
sprzedał następnie pewnemu m ieszkance 
wi w Skale za 65 zł. u którego a p a r a t  
został zakwestionowany przez policję. A- 
paraf ten znajduje się na  posterunku pa 
w Skale koło Ojcowa.

(oj W ŁA D /.Ł  KOLA ZW. REZERW . 
W KLUCZACH zostały w ybrane na wal 
nym  zebraniu  onegdaj, jak  następu e: 
pp, i n i. T. Zboiński — prezes, L. Wozmcz 
ko — zastęiica, J. Lemoka — sekretarz, 
L. T ecenbaum  — skarbnik, Z. M azurkie 
■vlncz — re fe r wychów, obyw., J . Buków 
siri — refer, opieki spot. — Przewodnie 1 4  

cym kom isji rew izyjnej w ybrano p. M, 
Lutyńskiego.

LitS’rseja sanitarna
W PIL IC Y  I ŻARNOWCU

K om isja san ita rn o  - porządkowa a  le 
karzern powiatowym , dr. K iciarskim , aa 
i-zcle, przeprow adziła lu strac ję  w P i iC/ 
i Żarnowcu w w yniku k tórej k ilku  w»a->ci 
cieli m asarń  i p iekarń , zostało u k a ra ­
nych grzyw ną

K om isja w ydała ponadto szereg rozpo 
m ania lokali handlow ych w należytej 
-ządzeń i wskazówek w k ierunku u trzy  
czystości.

•  t  *

K om isja sanit-porządkow a pnjaprown 
S'l.vaiowie k. P ilicy , gdzie stan  su u ita rn ż  
dzila lustrację w wytw órni oplalków  W 
I»ozos'awiał wiele do ryczenia. — W łaśei 
c:ei ukarany został g rzyw ną. •
Należy zaznaczyć, że opłatki z te j pieką* 
i.i, w ysyłano są do A m eryki.

Skradzione koła w Katowicach
usiłowali sprzedać w Sosnowcu

Przez sosnowiecki wydział śledczy zusta 
ll wczoraj zatrzymań' Rudolf Pińkij. Wulłer 
Kubanek i furman Tadeusz Dziura, wszyscy 
w Katowic, którzy przywieźli na wozie 7 
kół samochodowych, pochodzących z kra 
dz eiy. Koła t« usiłowali oni sprzedać w 
Sosnowcu.

Zatrzymanych przekazano policji w Kato 
wicach, gdyż tam została kradzież popeł

mona.
•  •  •

W ub. sobotę przez II komisariat P P. 
w Sosnowcu został zatrzymany Stefan Głów 
czyńsk’, zam. w Sosnowcu, którv od dtuższ* 
go czasu poszukiwany był do odbyc a kary 
2 lat więzienia. Glówczyńskiego oi * izono 
w więz’eniu.
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Pracownicy samorządu terytorialnego w Olkuszu
rwcŁeff e»&sw ągciii

Pod przewodnictwem dr. Łap ńskiego, od i 
było się w Olkuszu walne doroczne zebra mc 1 
pracowników Zw. Zawód. Prac. Somorz. 
Teryl. pow. olkuskiego.

Po obszernych sprawozdaniach z działal­
ność' zarządu prezesa p. J. Podworskiego, 
©raz kasowego — p. F. Głowackiego i ko­
m isji rewizyjnej — p. P. Sobczyka, oraz 
referacie p. Boskiej, udz elono zarądowi abso 
hitorium.

Do zarządu wybrano ponownie pp.: J.
Podworskiego — prezes, F. Głowackiego, 
Wł. Handta, W. Boską, Wł. Mazura — człon 
Iow ie; komsja rewizyjna — pp.: P. Sob­
czyk, J. Zadrożny i St. Kwaśniewski; sąd 
koleżeński — pp.; dr. A. Pipczyńskl, J. Za­
drożny ! B. Wlazło; delegat do powiatowej 
komisji dyscypl. — p. K. Martyniak.

Budżet uchwalono w wysokości zł. 1 3(11.

Spadł z rusztowania
PODCZAS PRACY.

Wczoraj wydarzył się w faoryco D etla  
Sosnowcu nieszczęśliwy wypadek, któremu 
uległ Świętosław Jędryezka, za ni w So 
snowcu.

Jędryezka spadł z rusztowania i doznał 
wskutek upadku ogólnych obrażeń ciele 
snych. Przew eziono go do szpitala iJbezp. 
Społ. w Sosnowcu.

 oOo——

Seria procesów
O ZNIESŁAWIENIE

Prof, St. Grabski ogłosił w ;prasie ośwnul 
czenie, że kieruje przeciw p. A. Doboszyń 
»k emu akt oskarżenia o zniesławienie po 
pełnione przez p. Doboszyńskicgo w „Pro 
sto z Mostu" w artykule pomawiającym 
prof. St. Grabskiego o przynależność do ma 
sonerii.

* •  •

Prasa Str. Narodowego donosi, że zarząd 
okręgowy tej part i we Lwowie z prof. Głą 
bińshim na czele wnosi skargę przeciwko 
„Kurierowi Porannemu" i „Gazec e Pol­
skiej" oraz red. Klaudiuszowi IIrabyKowi i 
zed. Stanisławowi Starzewskiemu z „Dzienni 
ka Polskiego" we Lwowie w związku z ariy 
kułam ', jakie ukazały się przeciw Str. Naio 
dowemu po znanych wypadkach lwowskich.

Zapowiedź tego procesu wywołała zrozu 
miałc zannteresowanie w kołach poii'vez

Na zebraniu powzięto szereg uchwał, a m. 
in. utworzeń e powiatowego Fund. Dokształ­
ceniowego dla pracowników samorządu wy cii. 
domaganie się podwyżki plac szczególnie dla 
zastępców i pomocników sekretarzy gmin 
nych oraz objęcia ubezpieczeniem emerytal­
nym w powiat. Fund. Emeryt, wszystkich 
stałych pracowników samorządowych tak

umysłowych, jak i f'zycznych.
Ponadto zebrani podziękowali centralne­

mu zarządowi za dobre prowadzenie Zw:ąz 
ku, oraz za obywatelską pracę na n wie 
samorządowej, p. inspektorowi, K M artyna 
kowi.

Zarząd główny Związku na zebraniu repre 
zentował red. Janowski z Warszawy.

Rozwój modelarstwa lotniczego
w pow. miechowskim

W M echowi* odbyło się walne zgroma­
dzenie delegatów Kół LOPP pow. miechow­
skiego.

W  roku sprawozdawczym stwierdzono 
dalszy rozwój LOPP, w szczególności mode­
larstwa lotniczego, dzięk przeszkoleniu nau 
czycielstwa szkół powszechnych, oraz kierów 
nictwu instruktora modelarstwa lotni zego, 
p. Naszydłowsk!ego. Na terenie powiatu 
istnieje dobrze prosperujących 13 m idelaiń 
szkolnych: Ogółem obwód posiada 18 Kół i 
12 Kół szkolnych. Ogólny wpływ od Kol za

rok sprawozdawczy wyniósł zł. 3,425.
Zarządowi wyrażono absolutorium i po 

dziękowanie za owocną pracę.
Zarząd obwodu powiatowego stanowią — 

pp.: sędzia Staszewski — prezes, inspektor 
szkolny, T. Chlewski — zastępca, St. Pogoda 
— sekretarz, J. Rzemieniec — skarbnik, ks. 
kanon. W idłak, komisarz S woń, dyr. Łapka, 
A. Chełmiński (Charsznica), J. Kot (Słom­
niki); kom sja rewizyjna — ppi. A Wala, 
Al. Wcisłowa i ks. M. Pacie,j.

< #

MARSZAŁEK PETAIN JAKO AMBASADOR FRANCJI W HISZPANII NARÓD u  WE).

Na zdjęciu — powitanie pierwszeg i amba sadora Francji przy rządzie gen. Franco 
Marszałek Petain przez przedstaw cieli Kisz pani i narodowej na granicy francusko -

hiszpańskiej.

mm m m m mmzmmwmm
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— Bardzo dobrze —- rzekła do mnie 

— lątrdzo dobrze, gdyby Henryk zo­
baczył cię w tym stanie znalazłbt cję 
piękniejszą jeszcze.

Stanęłam tak zmieszana, że ezułan 
aśe się rozpłaczę.

•—No. no — znów zaczęła Ju lia  ze 
wnjechem — teraz poszukajmy twoje­
go  ubrania; musisz je włożyć na siebie. 
Wszak to źle z mojej strony, ale za 
bardzo byłabym brzydką przy tobie z 
moją zasłoną i szeroką czarną spód­
nicą j byłabym zazdrosna.

— Szalona! — rzekłam, ściskając 
z całej duszy.

Zaczęłyśmy przewracać wszystko w 
pokoju i nic znaleźć nie można było. 
W chwili, kjedy Ju lia  zaczęła się me 
cierpljwić, weszła pani Gelis j w y­
jaśniła nam wszystko co się stało. 
Zdaje eję, że służąca przewróciła lam ­
pę na moją suknię, kiedy chciała ją 
oczyścić i pani Gelis zaniosła ją do 
pralni. Zagroziła ona, że oddali służą­
cą, jeżeli się w zupełności nie przyzna 
ale Ju lia  zawsze dobra i pobłaźjiwa. 
tak  bardzo prosiła za nią matkę, że jej

wybaczyła. Pozostałyśmy same z J ih ą
— No — powiedziała ona ze sw* ją 

łagodną dobrocią i swobodną wesoło­
ścią — postanowione jest żebyś była, 
piękniejszą. Zwiedzimy cokolwiek 
miasto. Będę wyglądać jak stara  m a­
tron a. której powierzono piękną pen­
sjonarkę. Będą na ciebie patrzeć, a j .. 
ej powiem poważnie: Proszę spuścić 
oczy panno.

— Ale jeżeli ja  wychodzę w ten 
sposób, czy ty nie możesz wyjść tak 
samo? — rzekłam do niej, błagając >.

— O! nie — odpowiedziała mi — 
gdyby się o tym dowiedziano w kla-

' sztarze, byłabym surowo ukarana. Ty 
jesteś bogata, przebaczą ci; ale ja.

— Jesteśmy o tysiąc mil od Tulu­
zy. nikt o tym wiedz 1 ć nie będzie.

— Nie mogę się odważyć.
Tak ją  błagałam, że nareszcie ze­

zwoliła. Ubrałam ją  z kolei. Było jej 
cudownie w tym ubraniu; wysmukła 
jej kibić okazywała się wt całej okaza 
łości; blask jej spojrzenia, wdzięk u- 
śmieehu ożywiały wyrazem, o jakim 
njgdy nie miałam wyobrażenia lej 
tw arz okolona puklami jasnych wło­

sów, suknia cokolwiek otw arta dozwa 
lała widzieć białość szyi, około której 
obw iązała wstązaę aksamitną: na 
próżno mnie wychwalała, była pięk 
niejsza ode mnie, kiedyśmy już były 
gotowe, wyszłyśmy razem. Spotyka­
łyśmy tysiące osób; wszystkie uda­
wały się w stronę Sainte-Gabelle; wie 
łe z nich do nas mówiło, zwracając się 
zawsze do Ju lii: „Czy me idziesz z 
nami na bal, zachwycająco panienko? 
Zobaczymy się w Saint-Gabelle, nie 
prawdażf* Julia odpowiadała z zakio 
potaniem: „Nie w jem. nie zdaje mi
się“. Zapytywałam ją  dlaczego nje od­
powie otwarcie, że nie możemy tam się 
udać.

— >T:,‘ śmiem — odpowiedziała mi
— ( laczego?
— id  bo to inne są wyobraźmia 

aniżeli w klasztorze! Gdybym z po­
wagą odpowiedziała, że święte nie­
wiasty w Bogu jakjmi jesteśmy nie 
mogą się mieszać do podobnych zał aw 
powiedziano by. że jesteśmy śmieszny 
mi dewotkami. Byłoby to wreszcie ga­
nić te wszystkie dziewczęta, któro są 
na zabawie, Inatkj, które tam pr.ynro 
wadzają, ponieważ jest *to godziwa 
uciecha, chociaż nam jest wzbroni ma.

— A więc wszystkie uciechy są 
nam wzbronione? — zapytałam z 
westchnieniem..

— Oh! — mówiła znów Ju lia  tonem 
obojętnym — mało mnie obchodzą 
wszystkie te zebrania, ja  znam je! 
Żałuję ich przez wzgląd tylko dla cie­
bie. ponieważ najmniejszego nie masz 
o nich wyobrażenie. Tak — mó viłr 
dalej, uśmiechając się i łagodnie spo-
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W torek, 21 m arca.
6.30 F iesa Kiedy ranne w sU jg zorza 

6.85 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dz en- 
m k poranny  7.15 m uzyka 8.00 A udycja 
dla szkól 810 P rzerw a 11.00 A udycja 
dla szkól 11.25 P ły ty  11.57 E ygual czasu 
i bejnai z K rakow a 12.0J A u d y c ji on 
łuuniow a 13.00 P rzerw a .15CO Pogadanka 
15.15 Skrzynka ogólna 15.80 M uzyka obia 
(Iowa 16.00 Dziennik popołudniowy 16 08 
W iadom ości gospoda! cze 16.20 P rzeg ląd  
ak tualności finansow o -• gospodarczy cii
18.30 A rie z oper M odesta M ussórgskif go 
16.50 Odczyt 17.05 R ecital fortepianow y
17.30 Z pieśnią vr k ra ju  18.00 A udycja dla 
wsi 18.30 A udycja dla robotników  16.00 
K oncert rozrywkowy 20.35 A udycje in­
form acyjne 21.00 K oneert sym foniczny
22.00 Przechadzki ateńskie 22.30 V iola 
d’am ore i k a w e sy n  22.55 Przeglą_ p ra sy  
23.CO O statn ie uóadmnośei dziennika wie 
czorneao. K oinnniknt m eteorologiczny 
23.05 W iadomości z Polsk i w języku  nie­
mieckim.

K A TO W ICE.
W torek 21 m arca.

5.3fi Dzień dobry w esoły m ontaż 
p ły tow y P ro g ram  no dziś 11.15 P ły ty
14.00 W iadomości gospodarcze 14.05 Kon 
cert życzeń 1435 K ukiełki śląsk ie  14.55 
W iadomości bieżące i g idric  15.15 Gawą 
da o języku polskim  18 0© Zagłębie Da 
lwowskie m a głos 18.15 Nowości z u ly t 
1S.25 W iadomości sprrtow c 22.55 K om uni 
k a t bieżący 23.05 Zakończenie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, 22 m arca.

8.30. Pieśń K iedy ranne w siaja  zorzo 
6.35 G im nastyka 6.80 P ły ty  7.06 Dziennik 
poranny 7.15 M uzyka p ły ty  8.00 A udycja 
d la  szkól S.10 Przerw a 1100 A udycja dla 
szkól 11/5 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i bej 
p a ł z K rakow a 12.03 A udycja południow a 
U.6Ó P rzerw a 15.00 Nasz koncert 15 30 Ma 
zyka obiadowa 15.00 I/zieiinia popołudnia 
wy 16.05 W iadomości gospodarcze 16.26 
Gawęda 18.35 M adrygały  — w ykona chor 
kam eralny  17.00 Odczyt 17.15 B e p c rta i 
baletów  18X0 A udycja dla wsi 18.30 Nasa 
język 18.40 D yskutijjn iy  19 00; K oncert 
roziyw kow y 2100 K oncert chopinowski
21.30 W ieczór ak torsk i 22.00 N a jp iękn ie j, 
szc k w arte ty  i kw in te ty  klasyków  wie­
deńskich 22.55 P rzeg ląd  p ra sy  23.00 Os ła t 
m c wiadomości dziennika wieczomegff 
K om unikat m eteorologiczny 28 05 W iado 
mości z Polski w jeżyku angielskim .

 oOo------
Dobre radv

Łisolowe p lam y usuw a się rozczynesi 
z salm iaku i sp iry tu su  w rów nych czę
śclack.

*  •  *

Plam y z oliwy w b ia łe j bieliźnie usu 
w a  się przez nam oczenie bielizny przez 
noc w roztworze te rp en ty n y  i am oniaku, 
następne; dokładne w ypranie i wy golowa 
aie w mydle. W yprać po tym  jak  każdą 
inną bieliznę..

giądająe na mnie — rozumiem I't 'Ka- 
wość twoją, wiejska zabawa, to rzecz 
wielce przyjemna! W istocie, gdybym 
sję odważyła...

— Zaprowadziłabyś mil i l
— Sama! — zawołała J u r ..i — o! 

nie... to być nie może; ale poproszę 
matkę, żeby z nami poszła na tę zaba­
wę.

— M atka twoja? — powiedziałam 
do niej — ale cóż może kto powiedzieć, 
jeżeli będziemy razem z nią?

— Nje zapewne, jednak/e... Ale ja  
nie poważę się nigdy jej ( tym powie 
dzieć... Gdybyś ty chciała wspomnieć...

— Ależ i ja także nm śmiałabym,
— Jestem jednak pewna, że byś 

jej uczyniła wielką przyjemność.
— Oh! nie — odpowiedziałam — 

matka uważałaby za powinność zasto 
sować się do mojej chęci; w moim po­
łażeniu podobne żądanie byłoby może 
wymaganiem...

Ju lia  zdawała sję,być obrażona tą 
uwagą, jednak odpowiedziała nie po 
chwilowym wahaniu się:

— Nje mogę ci za złe uważać tego 
skrupułu, jesteś tak nieświadoma u- 
czuć światowych, że nie możesz inaczej 
mvśleć; ale, wierz mi, że lepiej pozwo 
Ijć komuś okazać się  wdzięcznym za 
otrzymane dobrodziejstwo, aniżeli z 
pogarda nie eheieć o nim mówić.

— O! jeżelj tak — zawołałam — 
będę ią prosić o wszystko czego tylko 
zażądasz: poproszę, żeby z nami poszła 
na zabawę.

d. c. n.
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Krwawydramatmiłosny
rozegrał się w fesie pod Łodzią

Niezwykłego odkrycia dokonał w  
tych dniach gajowy lasów państwo 
wych nadłeśny Chrośno — Mieczysław 
Nowicki. Oto, obchodzą# swój rejon, 
natrafił w zagajniku pod wsilą Pia 
seczna-Góra, gm. Ghociszew. powiatu 
łęczyckiego na zwłoki dwojga młodych 
ludzi — mężczyzny i' kobiety, leżące 
już prawdopodobnie kilka dni, Obok 
zwłok leżał pistolet,

O odkryciu powiadomił bezzwłocz­
nie władze policyjne, któro wszczęły 
dochodzenie.

Ustalono, że są to zwłoki 25-letnie 
go Stanisława Rutkowskiego, żarnie?;-, 
kałego we wsi Adamówka, gm. Piasko 
wice oraz 20 letniej Anny Seuur. rnę 
źafki, zamieszkałej w Łodzi.

Oboje stanowili parę przyjaciół. 
Ustalono, że mąż Anny Sennig odby­
wa obecnie czynną służbę wojsk iwą, 
eo było momentem sprzyjającym mz 
wojowi przyjaźni młodych ludzi. Ostat 
nio jednak — wskutek pewnych

W dniu Imienin
M A R V /A LK A  ŚMIGŁEGO - RYDZA

W tin. 18 bm. w kościołach paraf. w 
Olkuszu, Miechowie, Jędrzejow ie i W Ib 
rzczowie, odbyty uroczyste nabożeństwa 
,ia in tencję M arszalka śm igłego - Kydz.i 
W ieczorem  odbyły sic; akadem io w P * 
dniosłym  nastro ju . We wszyslKJch szkn 
lach okolicznościowe poranku

W  przeddzień Im ienin, a;ządztiuo c<ip 
s trz rk i. M iasto udekorowane flagam i 
państw ow ym i, a niektóre budynki zwla 
szcza pańtswowe i sam orządowe, bogato
f  1 n »n i Vi «w r

W  Olkuszu podczas akadem ii piękt e 
pi zamówienie o zasługach Soleuizanta, 
wygłosi? d r. Ł apiński, deklam acją wygło 
•iła  p. W. T archalska , zaś chór m ieszany 
^H ejnaP’ odśpiew ał szereg pieśni.

Młodzież szkolna
W W OLBROM IU NA FON.

W  dniu Im ienin  M arszałka Śmigłego- 
R ydza, młodzież szkoły powszechnej nr, 
t  w W o b ro m iu -fab ry k a ,1 złożyła zł. ltX) 
— na FON.

K w otę tę  dziatw a zebrała z impr-iz, 
organizow anych s ta ran iem  g ro n a  naa  
ozycielskiego powyższej szkoły.

Uczeń z zemsty
P O D P A L IŁ  DOM SW EGO W YCHO­

W AW CY
17-lct. Zbigniew  W olak, uczeń jednej 

tc  szkól olkuskich, z zem sty podpał ;ł
dom swego wychowawcy, Ludw ika W. 
w W olbrom iu, w artości około 15 tys. zŁ—

P o żar zauważy! sam  poszkodow any i 
dzięki energicznej akcji ra tunkow ej s ą ­
siadów , a następn ie  straży, udało  się go 
w  części zlokalizować. Spaleniu  u leg ły  
śc iany  i sufit.

W olak został za rzym any.

CZŁOW IEK PR ZED SĄDEM

S i ? ® /
K uba! —• rzekł do pracow nika w ia ś .i 

eh ! sk ładu sukna, pan  Fom eraue, — 
radzwoń do m śjo j żony, że zaraz przy jdę 
na obiad.

K uba Bębenek, m łodzieniec korpn* 
h u ny i ugrzec m b n y  .koiysrąc b iodram i 
codszedł do telefonu.

— Dzień dobry pan i szefowej! — 
uśm iechnął się do słuchaw ki, — J a k  się 
pan i szefowa m iewa? Mówi Kuba.

Co n pan i szotowej słychać? Nic no 
wego. He he be. O drazu sobie tak  pom y 
Siałem.

II m nie też s ta re  dzieje. K lepię bid.;. 
Co? Czy Ida pozw alał A bo ja  klepie 
Idę?

Co tu ja  chciałem  pani szefowej powie 
d: icć... Co to  ja  chciałem  pow iedzieć,.

— Co p an i szefowa mówi? Źe ja  je ­
stem rozkoszny nudziarz? D ziękuję b a r  
dso pan i szofew j za kom plem ent!

przejść — kochankowie postanowili 
rozstać eję z życiem. Rutkowski naj­
pierw strzeli! do przyjaciółki po <syin 
sam odebrał sobie życie. W pistolecie

pozostały jeszcze trzy naboje, w pert 
felu zaś Rutkowskiego — listy obo jga 
pisane do rodziny, zawiadamiające ją
o wspólnie popełnionym samobójstwie.

Pasażer na gapę
przygotowywał zamachy na pociągi

W  dniu 12 marca 1938 r. pociąg osobo 
wy uniknął strasznej katastrofy ootn<ędzy 
Garbalką u Pionkami w miejscu o- sihlym 
spadku, gdzie nieznany zbrodiip.rz położył 
metalowy wskaźnik pomiędzy szynami Na 
szczęśc e koła lokomotywy odrzuciły prze 
szkodę i pociąg uniknął wykolejenia. W  
lutym br. znowu w tem miejscu na szynach 
zbrodnicza ręka ułożyła przeszkodę i 
tym razem pociąg un knął nieszczęścia. 
Władze bezpieczeństwa rozpoczęły śledztwo 

W czasie dochodzeń ujawniono, ża m'e 
szkaniec Pionek, jednoręk1 Tomasz Mularski 
odgrażał się konduktorom pociągu podmie;

skiego, źe zemści s ę na nich za wyrzucenie 
go z pociągu, którym usiłował jechać bez 
biletu. Mularski, jednoręki włóczęga znany 
był konkuktorom. jako stały pasaże,- na g<* 
pę. Pol eją stwierdziła, że krytycznego 
dnia opowiadał znajomym, iż pomiędzy 
Pionkami a Garbatką będzie heca * poc ą 
giem osobowym.

Mularskiego aresztowana i pociągu ęto 
do odpowiedzialności sądowej. Raocnisk- 
sąd okr. skazał go ostatn o na 0 lat więzie­
nia z pozbawieniem praw obywatelskich na 
przeciąg 5 lat.

Olbrzymi pożar pałacu Krouenberga
w Warszawie

Szkoay, sięgające dziesiątków  tysięcy 
złotych, w yrządził pożar, który wybuch! 
w pałacu  K roneubexga (W arszawa pl. 
M ałachowskiego 4 A  K rólew ska 15) 

Ogień s traw ił znaczną część dachu 
i  poddasze, woda zniszczyła 1-sze i 2-g.e 
p iętro  w ielkiego m urow anego budynku, 
zajm owanego przez b iu ra  L in ii G dynia— 
A m eryka, Stow. E e k try k ó w  Polskich i 
K lub Urzędników MSZ.

P ożar w ybuchł około «odx. 7-ej rano 
w ko ry ta rzu  a a  1-yin p ię trz?  obok hallu, 
w lokalu L in ii G dyuia — A m eryka. l ’o 
l ic ja  przypuszcza, źe fro te r przygro'o wy­
w al na zaajdu jącej się tam  m aszynce ga 
zowej pastę do posadzek. P asła  w ykip ią  
ła  i zapaliła  się.

P łom ienie przez przew ody w enlylacyj

ce przerzuciły  n a  na 2-gie p iętro , na3 tęp 
m e zaś na strych . W krótce znaczna ezą<ó 
dachu stauęia  w ogniu.

T rzy oddziały  stpaży oguiow/ij iwal 
czyły z pożarem  do sadz. 1-ej po poŁ Pod 
ćm a akcji pękła ru ra  wodociągowa ua 
poddaszu i zalała oba p ię tra . N ajbardziej 
uc ierp ia ł 15 pokojow y lokal Stow. E- 
Itk tryków  na  2-im piętrze.

W nętrze połaCu przedsi-awia żałosny 
widok. Posadzki, ściany, su fity  sniazczo 
n% Podłogi zasłan ą  strzępkam i papierów  
biurow ych i gruzem

W  pałacu K róneaberga, wy budo wh
nvm  w drugiSj połowie ub. stulecia, za 
czasów Rady R egencyjnej urzędow ała 
L ad a  M inistrów , później zaś m ieściła się 
w nim  część b iu r MSZ,

Pożegnanie Doborowych
W  PIL IC Y

W  dniu  19 bin. w domu ludow ym  w 
I  ilicy  odbyło się pożegnanie potiorowy.-h 
z gm iny  P ilica  odcbodzącyoh do czynnej 
służby wojskowej. Na uroczystości by li 
o lecn i wszyscy poborowi, do k tórych  
p-zem ów ienia w ygłosili w ,jt gm iny S tan i 
sław  D rążkiewicz, kom endant placów ki 
FOW . p. K u lka  W ładysław , gm inny re ­
fe ren t w ojskow y p. Cmiel 1 dowódca k'*ia 
p am i Z. S. P ilica  p. E dw ard  Chodorowski

X  K i e l c

Nowy tryumf bokserów polskich
Garść wrażeń z meczu Polska-Włochy 10:6

J a k  donosiliśm y w czoraj bokserzy 
polscy pom im o b rak u  Jasiń sk iego  i P i 
la ta  pokonali W łochow 10:6.

Mecz sta? na b. dobrym  poziomic 1 
zwycięstwo nasze było zasłużone.

Oto co m ów ią o m eczu goście i  gospo­
darze;

T ien er W łoch,w, S teve K laus: Je*
teśm y z w yniku  bardzo zawodoleni. bo 
p rzy jechaliśm y z czterem a rezerwowymi. 
W  wadze półśredniej G arbarino  m ógł p i

p ę ! ! # !
To mówiąc, ko rpu len tny  pan K uba

ckłonił się ta k  głęboko że aż spodnie 
pękły, wŁbee czego, sięgnął ręk ą  w tył, 
k rzyknął:

— Oj! Szef m i pęk łj 1 rzucił słuchaw ­
kę.

— P a n i Pom erancow a, usłyszaw szy, i  ‘ 
..szef pękł’’, s trac iła  p rzy  omność. A gdy 
j»  ocucono, biedna n iew iasta wśród jęków 
i lez wezwała Pogotow ie R atunkow e 
i czem prędzej taksów ką ruszy ła  do skle 
pu.

T rudno opisać je j radość gdy  ujrzana 
męża ndrowego i całegb. T rudno rów nie: 
opisać grom y, jak ie  spadły na  głowę 
rozmownego p an a  K uby.

Skończyło się jednak  wszystko dobrze 
i  pogodną atm osferę zak ócil jedyn ie  wy 
rok  Sądu starościńskiego, skazu jący  p» 
n ią Pbtńerancow ą na 20 złotych grzyw ny 
ta niepotrzebne w iyw anie Pogotow ia.

bić dziś Kolczyńskiego. Na Lido był on.
0 wiele lepszy: M usina był lepszy od 
Szym ury. P eiro  walczył prczciwko K o­
w alskiem u głupio i nieostrożnie. Po raz 
pierw szy w życiu był na deskach. P a ­
ziom moczu był doskonały, tem po szyb 
kie, w alka tw arda. P olacy  lepsi od Niem 
<*ów.

Sfcdzia Duńczyk, KroeL N ajlepszy u 
Polakow  był K ow alski. B ardzo było mi
1 rzyk ro  z powodu reakcji publiczności w 
wadze koguciej. Uważam  że K oziohk  
p rz e g ra ł W ioch by ł szybszy. W ynik  
meczu zasłużony, m ógł być jeszcze ko­
rzystn iejszy  d la polaków , gdyż W łosi 
w ygryw ali m inim alną różnicą punktów  
gdy  Po lacy  —bardzo wysoko. Poziom  
wotlów doskonały.

M jr. dr. M irzy ń -k i: W y tik  jest spra 
wied>iwy. Odzwierciedla p raw dziw y s t '  
sunek sił Pzym ura zasłużył na zwycię­
stw o T ra f ia ł czyściej. Ciosy M usiny szły 
w kark .

P.wliśmy omal o krok  od pełnego m 
wanżn za Lido m ogliśm y również wy­
g rać  12:4. hó T'ozio’ek w ygrał, a N ar- 
dechia poko-inf przecież nasz num er 3 
zaś Lazzari nr. 4

Susze żeński, knt. sportow y PZB: D ni 
żyna polska walczyło b. am bitnie, a le  nic 
«m ?niła swego zadania. N ajw yższy po- 
r o m  osiągnęła w alka w wadze lekkiej. 
Tnri zaw odnicy wa rzyli poniżej swych 
no /li wości M iłą niespodziankę zrobił 
P isarsk i. Tym m ilszą, że mnlo kto  w nia 
w ierzył, I.endzin wałczył dobrze, ale. s ta ł 
na  a góry  straconej pozycji. Nasze z wy 
cięstwo dziesiejsze. w przededniu mi

Kielce z ło ż y ły  h o ld
W  SANKTUARIUM  M ARSZALKA 

PIŁSU D SK IEG O .
W  dniu inuum n VVie<kiego Marszałka; 

ó gociz. 10-ej rauó  w katedrze kielecki*] 
ks, biskup o rdynariusz dr, . K aczm arek 
odpraw ił uroezys U nabożeństw o .

U dział w nim wzięli: wojewoda kio 
’ecki d r  Dziadosz, pik. D ojan-Surów ku 
poczty ’ honorowe, o rganizacje sfederowa 
nych stow arzyszeń społecznych i rzeszo 
młodzieży.

O g. 6-ęj wiec z. na  placu W olności 
zgrom adziły się oddziały wojska, o rgan i 
z i c j  j  sfederow anyeb i P.W ., stow arzy­
szeń młodzieży i in., aby utw orzyć p9 
chód na plac Zamkowy.

Pochód udał się przed gm ach U rze ltt 
wojewódzkiego (daw ny zautęk biskup») 
gdzie w 1914 r. m ieściła się pierw sza 
k w a 'e ra  K om endanta p rzeksztaV ona 
obecnie na S an k tu ariu m  Józefa Pilam i 
"kiego. <

Po w ysłucha ni u w św ietle pochodni i 
w głębokim  skuoienin  przem ów ienia ra ­
diowego P. P rezyden ta  R zp 'lfej, nń*łą  
piło  zołżenie wieńców w S ank tuarm m  
przez prezydium  P ad y  M iejskiej i pow ia 
towe władze I^iOO.

-

Ifligrowe zeszvt<r
OD ROKU SZKOLNEGO 1539 4».

Podane zostało do wiadomości publio* 
uej zarządzenie w ładz szkolnych w sp ra ­
wie norm a izacji zeszytów używ anych w
szkołach powszechnych.

Zarządzenie określa w yin iar 
g a tunek  i kólor pap ierń , óds.ępy lin ia tu ­
ry  itp.

N a osta tn ie j okładce zeszyty posiadać 
będą nazwę w ytw órni oraz wytloozo* y  
znaczek 1 groszowej o p ła ty  na Tow arzy­
stwo P on ieran ia  Bodowy Szkół Powsze*** 
nych. O kładki będą w kolorach niehie 
ak’m. pom arańczow ym , żółtym , zielo­
nym  i czerwonym i ohowiązywnć będą 
od nowego roku  szkolnego, tj. od 1 wrze* 
l i a  1939 r.

• t M T B  G L f ł ^ w r - n  , i > r  b r ^ y m a *  

W ^O RK IEG O
m ieisenw o'ei Seaual we Włoszech 

odhyP'ti'e ślub n n n u b irn e—o o lbrzym a w’o 
skieno P rim o G arnera. k fńry był swolą 
go czasu światowym  szam picnem  boksu 
ciężkiej wagi.

zeszytu,

ffmmiodiBOW  G tOWvl
, f » Ł

ppiYPRZĘZiEeSENilll 
GRYPIE łKATAPZgl

strzostw  E uropy, jest b ważne. P ó jd ń o  
ono w św iat i w y tw o ry  odpowiednią 
a tm osferę  w D u b lin 'j. Trzeba konieczni* 
wr ócić do wyników rem isowych w me­
czach m iędzypaństw ow ych, doświadcz* 
n.o bowiem w ykazało ich niezbędność 

T rener S ztum : Był to mecz nerwów 
dla obu surm . W płynęły  one na obniże­
nie poziomu. Tylko Kow alski osiągnął 
najw yższy poziom. Peire  p rzeg ra ł, bo.- 
chciał znokautować przeciw nika. Lendzin 
b. dobry. By-y dwa w yniki remisowe Ko 
•iołka i Szym ury. Zawiedli u nas zawód 
nicy, którzy  zawszę s te li na czole: Czcr- 
tek i K olczyński. U W łochów podobali 
mi się ,.kogu t i  piórko*.
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PHZułiś IA W1EN1Ę n /  \L-.! POLSKIEGO U TRUMNY PATRlARt D Y MIRONA.

, odjęciu — amoasador RP. w Duka reszcie lir. Roger Raczyński wraz a członka 
Bu Ambasady składa hołd u trumny zmarłe go patriarchy i prem 'cr t Rumun’i  Mirona

Criste.

Lekcje gimnastyki
W SOSNOWCU.

Referat sportowy komisji wczasów pra 
cowniczych PZZPP i H. w Sosnowcu poda 
je  do wiadomości wszystk m zainte-esowa 
Mym, że lekcje gimnastyki pokojowej |hcz 
przyrządów) dla pań i panów odbywać się 
będą dwa razy w tygodniu tj. we wtork1’ i 
czwartki każdego tygodnia aż do odwołania 
sd g 19 do 21.

Lekcje poprowadzi prof. A. Jakiemów, 
ref, wych. fiz. m ejskiego komitetu wych. 
i  z. w Sosnowcu.

Kierownictwo referatu prosi wszystkich 
fhętnych do uczestnictwa, w kurs e g inni a 
•tyki o punktualne zgłoszenie się w p >danvm 
yrminie, przyczem należy zabrać z sobą ko 
śtium g mnastyczny 1 pantofle.

Kurs dostępny dla członków związku, 
#oła młodzieży pracowniczej i ich oifsdn, 
Jak równ e i dla członków organizacji pra 
(owniczych, wchodzących w skład między 
iwiązkowej reprezentacji pracowników umy 
Jowvch .-

Nauka gimnastyki (bezpłatną), edbywać 
»Y będzie w lokalu związku przy ul. Sienkłe 
W i cza 17a (wejście klubowe).

Nowe władze
,OKpn*r(TT 7 ,T'. METODY K LO W EG.O,

V* iYtt.uwicueu .un y io  się w a lne  ze­
bran i e okręgu  związku motocyklowego, 
jUOrego nowy zarząd ukonsty tuow ał się 
<następująco: m jr. Tarnow ski — prezes,
Jr. Żdankiew iez i W iosna — wiceprezesi, 
Molu-ki — sekretarz , F au s t — sisrk B tk i 
Robak -  kpt. sportow y, ihż. Kufiela. — 
przew. kom isji spor!ow ej. czlotikowie: 
Adam czyk i M usiałik, dr. W ca! orz — re- 
"f:>rent p ropagandy  i M olin — gospodarz.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ihmólł w ensryeznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, t l .  i - g o  Maja SI
Czynna 11-1  * 5—v pp., w święta 11—1

Tul 6! #U*

H u m o r
W W IED N IU

się•N a  Mariahillstrasse s ^ y a u ją  
łw aj żydzi wiedcń;"y

— Dzień dobry mu w i Cohn — jak
;i się pow odu?

— D zic:’-,*e d skonale — odpow iada 
fteier. *

Coliu . . iziwmuą minę.

.enumerate wynosi
Adres R edakcji. A dnuni-urocji i l ł ru k a r  

Telef uiy: R edakcji 61692. 
K onto  ctekow e P  K.

Odkąd istnieje żelazko elektryczne
— pracowanie stało się zajęciem miłym i łatwym. Bez kłopotu osią 
gamy zawsze świeży wygląd.
Prosimy korzystać % okazji propagandy żelazka 

OD 1. 8. DO 31. 8. BR. 
i  nabyd je za przystępną cenę zł. 17.— na 10 rat miesięcznych.
Dodajemy bezpłatne cenne yęoiuje.

f  ELEKTROWNIA OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

Kino „RiALTO”, Warszawska 18
Olśniewające widowisko, które wytza rował, sfilmował, wyreżyserował i zagrał 

na czele 100 gwiazd sceny i filmu francuskiego genialny

S c r e f v c r  G u i ś r ą j
pod tyt.:

Pogrom kosz ykzrzy niemieckich
W  W A R SZA W IE

W  W arszaw ie rep rezen tac ja  Polski pa 
konała w koszykówce rep r. Niem iec w 
stosunku 50:10. W czoraj om yłkowo poda­
liśm y, że mecz odbył się z W łocham i, OJ> 
n iniejszym  w yjaśn iam y.

POLA ELIZEJSKIE
Imponujący pochód wydarzeń na pr zestrzeni trzech stuleci.

śfs

Pocz, I seansu o 5.30.
—  H  — .!

KWO  „ Z A G Ł Ę B I E "  f
ł D Z1< DZIŚ

H  / « « * '  B «
gen'alny tragik, i tytan ekranu w po tężnym filmie pod tyt.:

ZDOBYWCY
MAROKKA

Ten film to wspaniały epos miłości i poświęcenia 

W  rolach głów nych: HARY B A O R  i NA TA LIA  FALCY.

łoczątek o godz. 17 81) w niedziele 15 30 ...
■»;%»» ♦  i^ o -* S t

K IN O  „PATRIA1
'i, POW ODU W IE L K IE J  F R E K W E N C JI PROLONGOW ANY Początek 5..% 

Fi)j» polski wg. najpoczytniejsze j powieści T. Dołęgi - Mostowicza

T R Z Y  S E R C A
W roi. gi.: Elżbieta Barszczewska, Lindorfówna 

Picheiski, Z a b c z y ń sk , Zelwerowicz i inni.

— A jak  się miewa" tw oja żona?
— Vv7ybornie!
— A córka!
-— Bardzo dobrze)

. 'i, ?/£•'. ■.. . . .— A syn!
: —: Jest zachwycony, w prost obecnym i
stosunkam i!. . , . .  . - 'V '

Co uh uśm iecha, się, ,
S lu ch a jn o /M eie r, czy m y rozm aw :a 

m y czy m y mówim y przez telefon ?
— - q Q o  1 T **

CIĘŻKA DECYZJA
Fani mąż jest, zdaje się, abstynea-

tern?
. — Nie, nie może się jeszcze adecydo- 

wać. •

I

WINO „ g Q E N “
Dwie kobiety, dwie tpiłośc*’, dwa

• św iaty w film ie pimmi n u
W  r o \  gł. LUIZA RAlNF.fi, FE R ­
NAND GRAVEY, M iliza K O R JU 3 

Początek I seansu o godz 15.3(1. 
W ejśeie tylko na scansy.

IRQBHE OGŁOSZENIA
4 ■: ,■* r  i-iM-iy1 •• tisoflwm
PO SADY 1 PR ACE

F R Y Z JE R K A  potrzebna. Sosnowiec, P t. 
M ościckiego 15. N aprzeciw kościoła. 
POTRZEBNY czeladnik kraw iecki, pod­
ręczny' Oraz dziewczyna dę szycia ód za­
raz. Sosnowiec, P iłsudskiego 88 rn. 2 Gór­
ski. ________ ________________) _
PO TRZEBN Y  m łody człowiek do posy­
łek. P rzy jm ą akyyizy torów do sprzedazj 
ra ta ln e j. Zgłaszać sią między 17—20. "so­
snowiec, O slrbgórskn 20 I  p., Mendiowic;

L O K A L E

& s t

0 PO K O I, kuchnia z wygodam i I pi p ro  
do w ynajęcia. D ąbrow a Górnicza, ul. Dą­
brow skiego 15, telefon 6844.6

K U P N O  f M A SS E D  A Ż

WAPNO
budowlano w bry łach  I-go galunku , t łu ­
ste o dużej w ydajności. W apienniki
..B rynica” Czeladź. telefon 62750_________
PLA C do sprzedania l(Ki7 m u . kw w Za­
w ierciu przy  u licy  Wło.dowskioj N r. ł ł  
z 40 drzew kam i owocowemi. Zgłoszenia 
kierow ać do Kotkow skiego Andrzeja, 
K ostopoł, ul. Kolejowa 35. W niyń. 
N A JTA Ń SZE źródło resztek na bluzki, 
suknio i t. p. W7ienera Sosnowico, Ja s  
na 12 przeniesiono na  Prez. M ościck ie jj 
35/4.

PQM N|ś! ~
gotowe z m arm uru , g ran itu  craz różnych 
kam ieni poleca Zakład K am ieniarsk i Ja . 
na  Zagórskiego w Sosnowcu, A leja 51 
Mi rećfeiego 8.

T? (> X N  E

SA DZIK A  M IECZY SŁA W A ,' k tó ry  s łu ­
żył w w ojsku w P oznaniu  w szkole san i­
ta riu szy  w roku  19z0 uprasza  się o po­
danie adresu  do adm in istrac ji K xpresu
Zag łębia.____________   _____ _
T E O F IL  GOŁUCHOW SKI wieś ZahorzA 
uniew ażnia 5 sztuk skradzionych weksli 
na łączną sum ę zł. bo0.— a m ianow icie- 
1) jeden weksel na sum ę zł. 200.— z w y­
staw ienia  Fe’iksa Golucłiowskiego, 2) je ­
den weksel na sum ę zł 100.- z w ysła­
w ienia P io tra  W yszyńskiego. trzy  
weksle z w ystaw ienia Teofila Gołuchow- 
śkiego (dwa po 100.— zł. i jeden na zl. 50)

n J s s i ę e z i i i e  z ł .  2
ni; Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  l a .  
A dm inistracji fi.14 97,
O. K atow ice 384.217

UKNY OGŁOSZEŃ:
za w :ersz m ilim etrow y pr/ed  tekstem  1 zi., w tekście 50 gr., zn tekstem  40 gr. Oglo. 
gżenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — Drobno ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 złoty 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25 proc.

W ydaw ca: lle len a  M onsioreka. D ru k  . .E a p re s  Z a g łę b i i“ S osn o w iec , T e a tr a ln a  l a R edaktor: T ad eas t U pskr


